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Niepocieszające widoki.
Lwów 20 października.

W  wydziale krajow ym  są obecnie w toku  
ostateczne zestawienia prelim inarza budżetu k ra
jowego na rok 1900. Jakkolwiek ostateczny re 
zultat cyfrowy nie jest jeszcze znany, m ożna 
już dziś przewidywać, że w yd.it2i funduszu 
krajow ego w porów naniu  z r. 1899 w zrosną 
znacznie, natom iast dochody przedstaw ią się 
m niej korzystnie.

Sam  fńndusz szkolny wym agać będzie wię
kszej dotacji, około 480.000 cl., w czem mieści się 
norm alny  w zrost budżetu szkolnego około 150.000 
zł., wyższy wydatek funduszu szkolnego em ery
talnego 18.000 zł., oraz na podwyższone płace 
nauczycieli szkół ludowych około 320.000 zł.

W  dochodach dozna zaś fundusz krajowy 
znacznego ubytku z tego pow odu, iż pozostałość 
kasow a z r. 1898, k tó ra  w staw ioną m a być 
jako pierw sza pozycja w dochodach budżetu 
w r. 1900 jest znacznie niższą od takiejże po
zostałości z r. 1897, a  wstawionej do docho
dów  budżetu r. 1899. W  tegorocznym  budżecie 
wynosiła pozostałość kasow a z r. 1897 sumę 
940.174 z ! , do budżetu zaś r. 1900 w staw ioną 
zostanie pozostałsść z r. 1898 tylko w sumie 
257.963 zł. — dochód z tego źródła pochodzą
cy, będzie zatem  o 682.211 zl. m niejszy. Tylko 
dwie rubryki budżetow e, t. j. w ydatki szkolne 
i pozostałość kasowa czynią budżet r. 1900 
niekorzystniejszym  o bardzo pokaźaą sum ę 
1,062.211 zl., co wymagałoby przy wydatności 
jednego centa dodatku krajow ego w sumie
110.000 zł., p o d w y ż s z e n i a  d o d a t k ó w  
k r a j o w y c h  b l i s k o  o d z i e s i ę ć  c e n t ó w .  
Nie m ożna jednak zapom inać, że inne działy 
w ydatków  budżetu krajow ego m uszą uledz pe
w nem u norm alnem u wzrostowi, zatem  spodzie
wany niedobór będzie jeszcze wyższy.

P rzy układaniu prelim inarza funduszu 
krajow ego na rek  1900 postępuje wydział k ra 
jowy z wielką ostrożnością i s ta ra  się w pro
wadzić jak  najdalej idące oszczędności, o ile da 
się to , oczywista, pogedzić % racjonalną gospo
darką  finansow ą i ekonom iczną. Ponieważ 
budżet nie został dotąd zam knięty, a tera sa
mem nie jest w iadom ą ostateczna cyfra docho
dów i w ydatków, wydział krajow y nie powziął 
dotąd decyzji co do sposobu, w jaki pokryty 
m a być niedobór budżetowy roku 1900, czy 
drogą zaciągnięcia pożyczki, zanim  nie uzyska 
kraj nowych źródeł dochodów, czy też dregą 
podwyższenia dodatków  do podatków  bezpo
średnich. Ten ostatni sposób będzie dla opo
datkow anych wielce uciążliwym, zatem  wy
dział krajow y będzie m usiał dóbr e rozważyć, 
zanim poweźmie stanow czą decyzję,

Powyższy, sm utny stan finansów krajo
wych nie jest wcale niespodzianką — znanym  
i przew idyw anym  on był już przy układanin 
budżetu krajow ego na rok 1899. PrzeJew szyst- 
kiem  zwrócił n ań  uw agę m arszałek krajow y 
Stanisław  hr. B a  d e n  i, podnosząc, iż g d 'b /  
nie nadwyżka kasowa, jaka pozostała z roku 
1897, m sianoby już na rok 1899 podwyższyć 
dodatki o 6  ct. S tąd konieczność — rzekł m ar
szałek — na k tó rą  winny zwrócić uw agę 
wszystkie pow ołane czynniki, p r z y z n a n i a  
k r a j o w i  n o w e g o ,  o b f i t e g o  ź r ó d ł a  
d o c h o d ów,  a t o  t e m b a r d z i e j ,  że  ł u d z i ć  
s i ę  n i e  m o ż n a ,  b y ś m y  p o t r a f i l i  w y 
d a t k i  w d z i s i e j s z e j  w y s o k o ś c i  u-  
t r z y m a ć .

S praw ą tą  zajęła się także zeszłoroczna 
sejm owa kom isja budżetow a, podnosząc, że do
chody krajow e m uszą być pom nożone stale, 
jeżeli sejm  m a sprostać swym zadaniom  cywi
lizacyjnym i ekonom icznym . Jestto zjawisko 
w spólne wszystkim krajom  m onarchji, jak 
wspólne jest im  przekonanie, że takie pom no
żenie dochodów możo nastąpić tylko przy 
współudziale skarbu państw ow ego, bezpośre
dnim lub przynajm niej pośrednim .

K om isja podniosła przedewszystkiem m /ś l 
r  formy optat konsum cyinyeh krajow ych w Up

spesób, by rząd pobierał na rzecz kra ju  u: 
opłaty, a w ten sposób opłaty konsum cyjnc 
krajow e od trunków  byłyby niejako dodatkiem  
do podatków  konsum cyjnych państw ow ych. O pła
ty te dosięgałyby produkcji i handlu i w p l-w i
łyby bez dalszych kosztów do kasy kratow ej. 
Dochód z tego źródła obliczono na l 1/* mujonr; 
zł., podczas, gdy obecnie w drodze wydzierża
wienia tych opłat w y n o s i ł  d o c h ó d  ciągło
820.000 zl.

Drugi projekt wyszukania nowego źródła 
dochodu, polegał na przypuszczeniu krajów  do 
udziału w w yniku podwyższyć się m ających 
podatków  spożywczych państw ow ych. Tenże 
wreszcie p ro jek t polegał na pobieraniu  zaliczek 
na rzscz krajow ego fund. propinacyjnego, który 
grom adzi dziś znaczne zapasy, m ające przejść 
na w łasność kraju  po rozw ikłaniu operacji fi
nansow ej propinacyjnej.

M arszałek krajow y hr. Badeni, który b*wi 
obecnie we W iedniu z referen tem  finansów 
krajow ych, członkiem wydziału krajow ego, dr. 
W ereszczyńskim, konferow ać ma z rządem  w 
powyższych kwcstjach, m te  zatem  zdoła uzy
skać pewne przyrzeczenia w kierunku przyspo
rzenia krajow i nowych źródeł dochodu.

Program hr. Clary’ego.
Lwów 20 października.

Program ow e oświadczenie h r. C lary’ego, a 
względnie dr. K oerbera, — gdyż on m a być w ła
ściwie au torem  wygłoszonego we środę w  izbie 
poselskiej i izbie panów  program u rządu ,— prze 
szło bez wielkiego w rażenia, gdyż jest tak bez
barw ne, tak złożone tylko z frazesów bez jakiejś 
myśli nowej, silnej, wskazującej na now ą drogę, 
lub roztaczającej przed słuchaczami szerokie pole 
do dodatniej pracy, czy to na polu politycznym, 
społecznem, że w istocie nikogo żywiej zainte
resow ać nie m ogło. A jeżeli w izbie poselskie’ 
podczas m owy kierownika nowego gabinetu, na
wiasowo dodawszy, wygłoszonej głosem silnym 
i z o ra te rsk ą  sw adą, odezwały się oklaski z le
wicy, a głosy oburzenia z ław  młodoczeskicfc, 
to nie dotyczyły one jakichś myśli w istocie pro 
gram ow ych, których, niestety, w program ie ni . 
m a, lecz tylko ustępu o zniesieniu rozporządzeń 
językowych.

Odezwały się jeszcze głosy oburzenia ze strony 
Młodocze hów, gdy h r. Clary w spom inał o tem 
iż rząd jego startić się będzie o -.órzymaaie p 
wagi państwowej. Froze? ten, bo o świr.derenie 
to nie jest nic-em  imicm, ,iak tylko frazesem, 
w ustach hr. Clary togo wygląd** w istocie b a r
dzo śmiesznie. O podnie*i . n i u i u trzym aniu po 
wagi państw ow ej mówi ta,\ mąż etanu który 
uległ kilku szowinistycznym krzykaczom niem ie
ckim, który objął r /ąd y  w r w woł: większości, 
a  naw et przeciw taj większości 1 k tóry wi 
dobrze, że bardzo krucho z pow agą państw ow ą, 
me opierającą się na silnej i zgodnej większo
ści. Poddać się obstrukcji, popi r-jnej prze ’ ulice 
to nie znaczy po lno :ć powagę państw ow ą.

Zapowiedzi przyszłych prac w program ie 
tak dużo, jak  gdyby b r. Clary nie stał na cze
le przejściowego gabinetu  urzędniczego, lecz za
m yślał rządzić długie ;..t:. W ynika też z tego, 
że te zapowiedzi owych przyszłych prac i za
m iarów  rządów , są tylno p ęknymi fruzesa ri, 
upiększającymi program  rządów  i dowodzą, że 
au to r tego program u posiada sty! kwiccisly i 
bu jną  fantazję.

Mimo atoli bezbarw ność program u, mimo 
zapewnienia, i  a rząd h r. Clary’ego chce pozo
stać zawsze i wszędzie neutralnym , że celem 
jego zapewnienie swobodnego rozwoju języko
wego narodow ościom  austrjackim , program  rzą
du zezuje na lewo i w cale nie przedstaw ia cię 
neutralnie. Przecież p. K oerbsr, czy hr. Clary, 
dobrze wiedzieli, że nie na su n y m  języku n a 
rodow ym  polega rozwój narodow ościow y, ale 
widocznie au to r progr am  unikać chce wyrazu 
.rozw ój narodow ości*, aby przypadkow o nie 
dotknąć Niemców. W szak, gdyby w spom niał o 
rozw oju narodow ościow ym , dotyczyłoby tc ta 
kże n a r du czeskiego, a przecież Niemcy nie

chcą rozw oju tego narodu  — życzeniem ich 
n ijgorętszem  byłoby przecież, sby  wszystkie na
rodowości słowiańskie w A ustrji zniknęły i u to 
nęły w wielkiem m orzu germ aóskiem .

Dalej czytam y w program ie, iż obowiązkiem 
rządu będzie, stać siiaie przy obowiązującej kon 
stytucji i dbać o pelao jej przestrzeganie. Jest 
to ogólnik. Przestrzeganie konstytucji może być

I różnorodne; wszak w iernokonslytucyjna większ?. 
własność według nazwy swej i p rogram u sw e
go m a przestrzegać konstytucji, a przecież prze
strzeganie to nie przeszkodziło jej popierać ob
strukcji i pracow ać w raz. z W olfem  i Seta ene- 
rerem  w p ro .t nad  rozbiciem państw a.

O grom nie zaś razi ustęp o jednolitej adm i
nistracji państw a. Rozum iem y, że adm inistracja 
taka m usi być jednolitą, ale hr. Clary, czy też 
d r. K oerber, zapom niał widocznie o tem , że 
kraje reprezentow ane w radzie państw a m ają 
sw oją autonom ię. Zaznaczenie jednolitej adm i
nistracji, bez równoczesnej wzmianki o au to - 
nom ji krajów  i jej poparciu, wygląda bardzo 
centralistycznie i nie odpow iada tej fizie roz
woju, w jak ą  A ustrja  weszła w ostatnich la
tach. Rozw oju tego już nic nie w strzym a, n a 
wet centralistyczne zachcianki panów  CIary’ego 
i K oerbera.

R easum ując, m usim y raz jeszcze pow ie
dzieć, że program  jest bezbarw ny i mdły i 
wcale nie m ożna z niego wysnuć wniosków, 
jasse będą przyszłe rządy gabinetu. Pokaże to 
dopiero rozwój przyszłych wypadków.

0 rękę księżniczki.
Madryt 13 października.

Kto dziś bawi w stolicy Hiszpanji, a oieśw.a- 
dom zwyczajów tego narodu, ździwi aię nie m»lo, 
widząc balkony domów ubrane Iz. colgaduras (ro
dzaj tapet) i flagami czrrwono-żóltemi, powiowającem? 
z publicznych gmachów. Tak samo dzieje się i po iu 
nych znaczniejszych miastach hiszpańskich. Ciekawy, 
jeżeli się spyta, co znaczy ta parada, otrzyma odpo
wiedź, że to dzień urodzin infantki Mercedes, że 
księżna Asturji, najstarsza córka królowsj rajsntki, 
skończyła lat 19.

O tej infantce, która, mówiąc nawiasem, była 
po śmierci ś. p. ojca Alfonsa XII przez sześć mie
sięcy królową, zanim aię urodził pogrobowiec, obe
cny Alfons XIII, wiele teraz uiówlą w Hiszpanji 
z okazji j~j niedalekisgo m łżeństwa. Najświeższe 
wieści w tym przedmiocie powstały z okazji pobytu 
księcia Henryka Orleańskiego przed paru tygodniami 
w letniej rezydencji królowej Marji Krystyny w zam
ku Miramar pod San Sebastian, gdzie książę przez 
jeden dzień zabawił. Niedyakretni - -  bo gdzie ich 
nie ma — zauważyli, że książę zanadto infantce 
Merca »* nadskakiwał... W lot zainterpslowali także 
niedyskretni dziennikarz* w taj materji premiera 
sanuora Silv«lę, który przyznał wprawdzi*, że królo
wa ma zamiar wydać za mąż infantkę, jednako
woż nie jest zwolenniczką zawierania małżeństw w 
drodie dyplomatycznej i pragnie córce pozostawić 
wybói według jej serca. Bądź co bądź, jeszcze tej 
zimy zamęście infantki stanie się faktem dokonanym

luny znowu wytrawny dyplomiti oświadczył 
jsdnemu z koreapondentów, że z wizyty księcia Hen 
ryka niekoniecznie trzeba wysnuwać jakieś plany na 
przyszłość, bo odwiedziny kawalerów-ksiąląt na dwo
rach, gdzie *ą panny, nie należą do rzadkości. Na- 
przyklsd młoda królowa holenderska Wilhelmina 
miała coś już około tuzina kawalerów; infantce Mer
cedes przedstawiło się dopiero dwu: książę Ludwik 
Marja Orleański i Braganca, wnuk ś. p. brazyliskiego 
Dom Pedra II i teraz książę Henryk Orleański, po
siadający, jak wiadomo, symp.tję Francuzów. Stara
jących się a rękę Mercedes jest naturaln i więcej 
i ta k : książę Wiktor, hrabia Turynu, bardzo dobrze 
widziany na dworach wiedeńskim, berlińskim i nie 
pozbawiony sympatji królowej Wiktorji i księcia Walji, 
dalej arcyksiąię Józef August austrjacki, krewny 
królowej regentki, popierany przez Watykan i dwór 
austrjacki. W końcu konkurują jeszcze książę Fraa- 
ciizek bawarski i Karol, syn hrabiego Caserti. i ku
zyn infantki Izabeli.

Mówią jeszcze i o synech rosyjskiego wielk.rgo 
księcia Włodzimierza. ale ci rdpedują z rachuby bi

arcykatolicka królowa regentka nigdyby się nie zgo
dziła na prawosławnego zięcia.

Na każdy sposób małżeństwo infantki Merce
des nie będzie pozbawione i politycznego znaczenia, 
nie trzeba bowiem zapominać, że stoi ona obok swe
go młodziutkiego brata króla Alfonsa XIII najbliżej 
tronu. Na mocy uatanowionej pizez Ferdynanda 
VII sankcji pragmatycznej, w razie śmierci Alfonsa, 
korona hiszpańska spoczęłaby na głowie infantki 
Msrcedei, a ewentualność taka niestety, w obec wą
tłego zdrowia króla, nie jezt wykluczoną.

KORESPON DEN CJE.
Londyn 15 października.

( Wiadomości wojenne. — Wyścigi jachtów. — 
Sprawa wenezuelska. — Teatry.)

Od kilku dni nie mówi się tu i nie słyszy o 
niczem, jak tylko o wojnie. W klubach, na ulicy, 
w teatrze, wszędzie jeden i ten tam temat rozognia 
zimne zazwyczaj umysły synów Albionu. Dzienniki 
są rozrywane, wszysc- chcą nowych i pewnych 
wieści z Tranawaalu. Tymczasem jednak wieści, 
jakie nadchodzą, są dziwaczne i najczęściej jedna 
zaprzacza drugiej. Jednego doia Boerzy mieli wkro
czyć do Natalii, zająć Ltings-Neck i rozpocząć pochód 
na Newcastle, a nazajutrz znów pokazuje się, że 
wszystko to nieprawda, że współobywatele KtOgera
0 żadnych krokach zaczepnych nawet nie myślą. 
Dopiero onegdai nadeszły tel-giamy autentyczne, ale 
niestety, wc l: dla Anglików niewesołe. Boerzy zro
zumieli, że każdy dzień zwłoki z icb strony osłabia 
szanse zadania dotkliwych ciosów nieprzyjacielowi i 
da'i hasta do walki. Początek jej, to wysadzenie 
w powietrze angielskiego pociągu pancernego, wzię- 
:ie do niewoli konwojującego ów pociąg cddziatu 
żołnierzy, a następnie pochód na Mafeking i krwawa 
utarczka, zakończona porażką Anglików.\

Krzyk wś iekfości i oburzenia wstrząsnął Lon
dynem. Zaraz poczęto się jednak pocieszać i perswa
dować, że obecnie na razie, gdy sity angielskie 
w Transwaalu są jeszcze bardzo słabe, inaczej być 
nie może. Ale nadejdzie godzina odwetu t Rozlepiono 
proklamację królowej, wzywającą pod broó rezerwy
1 werbownicy nie ustają w awej pracy; od świtu 
do nocy wsiadają coraz to nowe rutki na statki i 
— wkrótce 86 000 wojska i 96 bateryj przekroczy 
granice necsypospolitej transwaalskiej. Wówczas, 
biada zuchwałym Boerom 1

Poza w ojną, jedna tylko rzecz roznamiętnia 
jeszcze obecnie Anglików, drażni bowiem dwie naj
czulsze ich strony: narodową ambicję i namiętność 
sportową. Chodzi miancwi.-ie o wyścigi jachtów an
gielskich i amerykańskich. Ciekawą jest bistorja 
owych englo-amerykańakich wodnych zapasów: Roz
maite kluby jachtów angielskich zwykły były od 
dawna urządzać między sobą wyścigi wodne i na 
myśl im nie przychodziło, aby cudzoziemcy poważyli 
się stanąć na tym punkeie z nimi do walki. Nagle, 
w r. 1850 Ameryka oświadczyła się gotową do 
współzawodnictwa. Anglicy przyjęli wyzwanie z lekce
ważeniem 1 rzeczywiście, przez długi szereg lat 
Amerykanie przegrywali regularnie i zlata czara war
tości 1000 funtów szt., będąca nagrodą zwycięzcy, 
pozostawała regularnie po każdyeb wyścigach w An
giji Naraz, w r. 1881 odnieśli Amerykanie pierwsze 
zwycięitwo. Aoglja była upokorzoną. Już nie w Go- 
wes na jej wybrzeżach, ale w porcie Nowego Jorku 
musiały się odbywać wyścigi dla „odbicia czary*. 
Stała się zaś rzecz dziwna, od r 1881 izezęście 
wiernie służyło Jankiesomt Na tegoroczne wyścigi 
wysłali Anglicy najlepszy jacht swój, „Shamrock*, 
będący własnością kopca, a wielokrotnego miljonera 
sir Tomasza Siptoa. Nsd budową tego jachtu pra 
cowano gorliwie lat kilka, wykończono go jak pie- 
ścidełko i — gdy przyszło do zapaśniczej walki, sę
dziowie uznsli wyścigi za nieważne, gdyż ani angiel
ski „Shamrock* ani amerykańska „Columbia* w 
terminie oznaczonym do portu aie wróciły.

Ujemny ów wynik wyścigów wzburzył do głębi 
Aoglików i wywołał cały szereg wielce hałaśliwych, 
publicznych maaifestacyj, jak gdyby chodziło o rzecz 
pierwszorzędnego znaczenia.

Zreaztą, nic nie akupia tu teraz na sobie spe
cjalnej uwagi ogółu. Nawet sprawa wenezuelska, 
wyrok, wydany w tym od póltrzecia wieku toczącym 
s:ę sporze granicznym, przsszfdl bez zbytniego wr«

żenią, mimo, że na mocy tego wyroku zyskuje An- 
glja w Ameryce południowej 30 000 kw. kim. pól 
złotodajnych.

Teatry rozpoczęły tego roku sezon jesienny 
wcześniej niż zwykle i są co dnia przepełnione, gdyż 
służą obecnie szerszym warstwom ludności za ro
dzaj klubów, w których można dowiedzieć się o 
wszystkich nowościach i dysputowsć na temat 0- 
stRtnich wypadków wojennych, lub zgodnym chórem 
ciskać gromy potępienia nr głowy bewstydnych Jan- 
kiesów, którzy ośmielili się nie dopuścić do zwy
cięstwa „Shamrocki*.

Jedynie do teatru „Adelphi* ciągną tłumy dla 
sztuki samej, choć sztuka ta ( ,  W ill flying colo- 
urs*) jest właściwie wcale lichym melodramatem. 
Autorowie osnuli ją jednak na tle patrjotyczno-woj- 
skowem, a to wzrusza w obecnej porze do tego 
etopnia Londyńezyków, że chcąc się dostać na 
przedstawienie w „Adelphi*, potrzeba tydzień na
przód zamawiać bilety. Jeetto ściśle po angieuku 
pojęty objaw patrjotyzmu A . N —r.

Porad! wttór w m w to
Pierwszy kun powszechnych wykładów uniwer

syteckich, zorganizowanych przez lwowski senat aka
demicki, rospoesnia się s początkiem listopada b. r. 
i trwać będzie przez sześć tygodai do połowy gru
dnia b. r. Kurs ten obejmie wykłady z dziedziny fi- 
lozcfji i nauk politycznych, z nauk przyrodniczych, 
literatury i historji. Każdy prsedmiot wykładany bę
dzie po jednej godzinie tygodniowo, razem więc 
sześć godzin.

Z dziedziny fllozofji i nauk politycznych wykla 
dać będą: prof. dr. Twardowski . 0  życiu umyslo- 
wem człowieka*, prof. dr. Głąbiński „Zasady eko- 
nomji społecznej*, dr. Próchnieki Zdzisław „Ogólna 
nauka o państwie*. W drugiej grupie wykładów, 
obejmujących nauki przyrodnicze, wykładać będą: 
Drof. dr Kadyi , 0  narządzie ruchomym ustroju 
człowieka*, doc dr. Wehr „O udzielaniu pierwszej 
pomocy w nagłych przypadkach*, prof. dr. Radzi
szewski „O węglu, jego odmianach i połączeniach 
z wodorem i tlenem*, prof dr. Zakrzewski „O ele
ktryczności*, prof. dr. Zuber „O geologlji ogólnej* 
i prof. Fiedler „O ruchu*.

Dr. German i dt Gubrynowicz wykładać będą 
literaturę. Pierwszy mówić będzie o powieści i jej 
kierunkach w dobie dzisiejszej, drugi o najdawniej
szej polskiej literaturze Z działu historji zgłosili 
wykłady: ks. prof. dr. Bilczswski, „Wiara i życie 
pierwszych chrześcjan w świetle pomników kata- 
kumbawych,* prof. dr. Dembiński „Z dziejów XIX 
wieku* i doc. dr. Winiarz „O sejmach w Polsce.*

Z końcem października wyjdzie z druku szcze
gółowy program wykładów, który poda streszczenie 
każdegc wykładu, oraz miejsce i porę wykładów. 
W pierwszych trzecb miesiącach roku przyszłego od
będą się dalsze dwa kursy powszechnych wykładów 
i trwać będą również po sześć tygodni.

f̂lżar w ogrodzie zoologiczoyoi w Berlioie.
Wspaniali1 i grozą przejmujące widowisko przedsta

wiał pożar, który — jak nam doniósł telegram — 
wybuchł 17 b. m. w zabudowaniach ogrodu zoolo
gicznego w Berlinie. Pożar spostrzeżono około go
dziny 4 rano. Pierwszą uwagę funkcjenarjuezy, 
przepędzających noc w zabudowaniach ogrodu zoo
logicznego, zwróciły niezwykle przeraźliwe ryki zwie
rząt, niespokojnie rzucających się w swych klatkach 
już od północy. Ogień szerzył się gwałtownie głó
wnie w budynku, w którym znajdował aię oddział 
drapieżnych ssawców. Można więc sobie wyobra
zić, co za popłoch i rwetes panował w klatkach, 
gdzie się mieściły lwy, tygrysy, lamparty i t. d. 
Gaszenie pożaru w tych warunkach należało rzeczy
wiście do heroizmu. Tylko dzięki przytomności 
kierującego akcją ratunkową dyrektora instytutu Hec- 
ka udało się zażegnać groźne niebezpieczeństwo roz
prószenia się władców puszczy wśród Berlina. Na 
szczęście także w pobliżu znajdował się staw, z 
którego można było czerpać wodę do gaszenia.

Kolosalny kłopot mieli funkcjinarjusze, doglą
dający strasznych władców puszczy, z transportowa
niem ich ao innych klatek. Przestraszone zwierzę- 
tn latały jak oj ętane, nie dając się w żaden spo-
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PAMIĘTNIK MUNIA
przepisał

M. BAŁUCKI.
—  A  co on rob i?  — dopytyw ałem  się cie

kawie.
— Czy ja wiem, może błaga o coś, może 

rozpacza, może wyciąga pożądliwie ram iona, 
aby ją  objąć w  uścisku i spalić ogniem  roz- 
igranych chuci.

— No, ale dlaczegóż nic się nie dzieje, dla
czego oni nic nie m ów ią?

— Ha, ha, s tara  ru tyna  odzywa się przez 
ciebie. A  co m ają  mówić, może zw ietrzałe do
wcipy z daw nych komedyj i fars, może m iło
sno w yznania rom antycznej szkoły? W te m  w ła- 
śaie nasza nowość, nasza oryginalność, że tutaj 
nic się nie dzieje, nic się nie m ówi, a jednak 
robi wrażeni* — kolosalne, przejm ujące do szpi
ku w kości. Bo to sym fonia dram atyczna, gdzie 
idzie o wrażenie, o nastró j, o tę m istyczną grę 
duszy artysty  na nerw ach publiczności.

Jakby dla potw ierdzenia tych słów  Dyzia, 
jakiś jegom ość na parterze ziewnął sobie szero
ko, przeciągle. Dyzia to zupełnie nie zdekon- 
certow ało.

— Widzisz, to nerw ow e, czysto nerw ow e

ziewanie. Ja to zn.-.m. W szystkie osoby, stojące 
na niskim stopniu kultury , natury  grube, p ro 
sto, w ton s.-usób zdradzają s^ o j fcięs&ę m o
ralną, swój upadek w walce z u ich o w ą  potęgą. 
Mój A ror także tsk  ziewa, gdy zesuszony jast 
słuchać muzyki, której nie znosi. To właśnie 
jest zwycięstwo dueba nad m aterją.

W śród tego objaśnienia na scenie zaszła 
zm iana. Cień mężczyzny oddalił się z oznakam i 
gwałtownej rozpaczy, czy gniewu i roztopił się 
w ciemnościach nocy, kobiece: zaś postać, gdy 
wszystkie ognie i św iatła koto niej pogasły, |[dy 
w nocnej ciszy przekwitł ostatn i dźwięk (w yra
żam się słow am i Dyzia), sm utna i cicha otuliła 
się w m roki jesiennych mgieł, ro iw iana  w ci
chych pieśniach fal, a m orze ciemności ukladło 
się u jej stóp, obejm ow ało ją  senną pieszczotą 
i niosło ku nieznanym  brzegom .

W iem  dał się 3lyszeć strzał tak nagły, tak 
niespodziewany, że większa lic?b<*4 kobiet krzy
knęła m im ow cli z prr.esfrachu, a wielu zem dla
łe i m usiano je  wynosić z tea tru  i trzeźwić, co 
spraw iło zam ęt i niepokój między publicznością. 
Przez jakiś czaB słychać było tylko otw ieranie 
drzwi, ruch mężczyzn ratu jących zem dlene, szo
row anie nóg, szm ery i lam enty, a Dyzio słu
chał tego wszystkiego z podniesioną głową, 
jak  try u m fa to r , panujący nad wzburzonym  
tłum em  i zw racając się do m nie, odezwał się 
zadow olony :

— A co? P raw da, jaki szalony efekt? Ja
kie piorunujące w rażenie ?

B elim  tii^o pewny.
-  Al a ro  rnlał znaczyć ten strza ł?  Któż 

to ■'rzcblP Możo to ton h ie fąk  się zastrzelił 
? rozpaczy, żo niewiasta nie dała się p rzob łag .ć?

— Możę^ a  może nie. Zostaw iam  to  zu
pełni? domyślności widza, niech sobie to tló- 
m aczą jak  ch :ą, runie szło tylko o efekt, a efekt, 
przyznasz s?m , był kolosalny. Czekaj, jeszcze 
nie koniec — zawolsl, zatrzy iu jąc mnie, gdy 
wraz z innym i zacząłem zabierać się do wyjścia. 
— Czemu to bydło wychodzi — dodał, patrząc 
z wysokości loży na tłum  ruszający się -  prze
cież jeszcze m arsz pogrzebowy.

I rzeczywiście za kulisami odezwały się po
nura rytm iczne tony m arsza pogrzebowego, 
w śród którego czarna kurtyna powoli zasuwać 
się zaczęła z jednej i z drugiej strony, potem  
spadła na dół głów na kurtyna i błysnęły w lam - 
pacb św iatła elektryczne, k tóre  uradow ana pu
bliczność przyjęła głośneini oklaskam i, radując 
się, że wreszcie po tak długich ciemnościach 
zobaczyła światło.

D ,zio wziął le oklaski do siebie i kłaniał 
za nie z loży, a potem  wyszedł jeszcze na 

proscenium , gdzie wręczono m u cztery wieńce 
z wstęgam i 1 z napisam i. Jeden był od cioci, 
jeden od pani Hortenzji, jeden od pani Loci, 
a jeden od T ow arzystw a pracy i oszczędności 
kobiet.

Dyzio przyjm ow ał te  oznaki „publicznego* 
hołdu i uznania z pow ażną obojętnością, dzię
kując za nie po angielsku krótkiem  skinieniem

gtowy, a ja  tym czasem , korzystając ze św iatła, 
poszedłem odszukać ciocię, której z powodu pa
nujących ciemności dotąd nie spostrzegłem  
Ale pani H orlenzja, k tórą  spotkałem  na kory
tarzu, gdy biegła uściskać au to ra  za jego arcy
dzieło, którem  była znchwycona, oczarow ana, 
powiedziała mi, że cioci z pow odu zbyt silnych 
w rażeń zrobiło się niedobrze i m usiano ją  od
wieźć do dom u.

Z in iepckojony  pobiegłem do jej m ieszkania, 
gdzie zastałem  męża chodzącego po salonie w 
wielkiem w zburzeniu dużem i krokam i.

— Coście wy tam  u  stu djabłów  zrobili 
m oje) żonie w tym  teatrze — zawołał, ujrzawszy 
m nie wchodzącego — od czasu jak wróciła 
ciągłe spazm y, płacze, że m usiałem  wołać do
k tora.

— Zdenerw ow ała się zapew ne sztuką.
— A to  kłaniam  uniżenie za taką przyje

m ność, żebym ja  m iał po to do tea trn  bu 
dzić, żeby się choroby nabawić. Ci panowie, 
co teraz piszą sztuki, to  chyba są w zmowie 
z doktoram i, żeby im  pacjentów  napędzać.

Pokazało się na drugi dzień, że nietylko 
ciocia jedna odchorow ała tę  sztukę, te  było 
więcej takich pań, k tó re  wróciwszy do dom u 
m usiały zażywać to brom , to krople laurow e, 
to inne środki uspokajające. Mężowie byli wście
kli i oburzeni, a  Dyzio nie posiadał się ze szczę
ścia, że tyle hałasu  i zam ięszauia narobił sw oją 
sztuką. Był to dla niego try u m f nie mały, że 
bez 3IÓW, bez akcji, bez żadnych praktykow a

nych dotąd środków  wyw ołał taką  sensację, że 
tyle m ówiono i pisano o jego sztuce.

Ale drugie przedstaw ienie rozwiało te złu
dzenia, bo w teatrze były przerażające pustki, 
co Dyzia, który  przyszedł pow tórnie do tea tru  
napaw ać się tryum fem , tak zdekoncertow ało i 
oburzyło, że poprzysiągł sobie nie pisać już nic 
więcej dla takiej idjotycznej publiczności, k tó 
ra  jego arcydzieł zrozumieć i ocenić nie jest 
w stanie.

Dodać tu  jeszcze muszę, że Tow arzystw o 
„pracy i oszczędności* także nie zrobiło świe
tnego interesn na sztuce Dyzia, bo jakkolw iek 
dochód z pierwszego przedstaw ienia w raz z nad
datkam i był dość znaczny, to jednak  koszta 
sprow adzenia skrzypka, śpiewaczki, m alow ania 
nowej dekoracji, najęcie sali, muzyka, wieńce, 
służba wyniosły tyle, że po obliczeniu tych wy
datków , pozostał czysty dochód w kwocie dwóch 
reókich 1 34 centów.

VII.
P rzez wystaw ienie sztuki Dyzio zyskał to 

tylko, że jako au to r dram atyczny m iał teraz 
wolny w stęp do tea tru  i za kulisy. K orzystał 
z tego praw a w całej pełni i po całych dniach 
przesiadywał w teatrze na  próbach, na przed
stawieniach i wszedł w bliższe stosunki z p er- 
Bonalem teatralnym .

(Ciąg dalsey nastąpi).
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sćb schwytać. Lwy ryczały tak okrutnie, że je na 
parę kilometrów wokoło można było słyszeć. Kiedy 
je  przeprowadzić chciano z klatek zimowych do 
letnich, etawiały temu rozpaczliwy opór. Z po 
wodu tego ucierpiała najwięcej najitariza para 
lwów, wspaniałych królów puizcz afrykańskich. Rzu 
eały fig one z wściekłością po swej klatce, akut 
k e n  czego nie moina ich było schwytać na linę.

Tym czasem belki płonące padały do wnętrza 
klatki, a krople topiącej się cyny dachu parzyły je. 
Lwiea ciężko zapadła na zdrowiu z powodu zatru
cia płuc gryzącym dymem, a stary lew, jej mał- 
ionek, leiy beznadziejnie chory z wypalonemi rana- 
mi na stopach. Jeszcze smutniejszy los stał się 
udziałem starego, krwioiercsego tygrysa, którego 
trzymano osobno. Zanim go scbwytano na linę, 
opalił sobie w wielu miejscach skórę, tak, ie dziś 
spoczywa, cięiko sapiąc, na swem legowisku, cały 
nremoiliwie obandaiowany.

Najbiedniejszym jednak z nich jest, a raczej 
był stary jaguar. Kiedy go chciano skrępować sznu
rami, uparcia umykał, kręcąc się po całej klatce i 
wijąc, jak szalony. Trwało to tak długo, póki snu- 
iony i wyczerpany nis padł w kącie swego drucia
nego więzienia. Kiedy dozorca zbLiył' się do niego, 
stary jaguar ju i nie tył.

Około godziny 9 rano poiar ju i ugaszono zu
pełnie i ludność Berlipa mogła odetchnąć, uwolnio
na od zmory znalezienia s.ę nagie oko w oko ns 
którejś ulicy se strasznym lwem lub tygrysem.

Niesłychana zbrodnia.
Z Moskwy donoszą: Niezwykłe wrażenie spra

wiło tu aresztowanie przed paroma tygodniami leka- 
n a , żyda, od lat czternastu zamieszkałego w Moskwie 
dr. L*jby Szatunowskiego.

Znany był jako specjalista od chorób wenery
cznych i miał licznych pacjentów. Otóż lekarz ten, 
aieby bardziej eksploatować chorych, zaszczepiał im 
różna choroby sptcyficzne

Zdarzało się, ii pacjent, który przybył po po
radę z łatwą do wyleczenia chorobą, po wizycie do
znawał pogorszenia i często wy ra n iły  się cierpienia, 
jakim pacjent poprzednio nie podlegał.

Tak właśnie stało się z jednym uczniem gi
mnazjum. To dało powód do aresztowania lekarza- 
szantażysty i osadzono go w więzieniu, a sprawę 
powierzono sędziemu śledczemu do spraw szczegól
nej wagi.

Aresztowany znany był jako cslowiek nieludzki, 
który od biednego brał nieraz ostatni grosz za po
radę. Z bogatymi pacjentami postępował zwykle 
inaczsj: oto straszył niebezpieczeństwem choroby,
a nawet śmiercią, ale obowiązywał się wyleczyć, 
skoro pacjent zgodzi się dać mu z góry rubli 100 
za kurację.

Otrzymawszy jednak pieniądze, nie leczył, ltcz 
umyślnie przedłużał chorobę, ażeby więcej jeszcze 
eksploatować pacjenta.

Aresztowany chciał złożyć rubli 50 .000 kauoji, 
ażeby go wypuezczono z więzienis, lecz eąd nie zgo
dził cię na to.

Wśród lekarzy moskiewsiich panuje wielkie o- 
burienie na lekarza, który tską niesłychaną plamą 
okrył u  wód lekarski.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie 1

DJaijusz lwowski.
S o b o t a  21 października.
Teatr hr. Skarbka: .Chory z urojenia*, ko-

medja. Początek o godzinie 3 1/, popołudniu.
„Bettina*, operetka. Początek o godzirie 7 */, 

wieczorem.

K alM d an . Sobołs. 21); Urszuli p. — Wscbód 
eiońea o godzuAi* 6 «>*ut 33, ssccdd o goshis-e 
1 minut 53.

Mapę teatru wojny w lYantwaalu umiesz 
ezamy w dzisiejszym numerze ns ostatniej stronicy 
Dtietmika. Zdaj• się że sprawimy przez to przyjemność 
czytelnikom naszym, którzy będą się mogli zorjento- 
wać w miejscowościach, w których rozgrywa się 
abecnie jtden i  dramatów --  walki małej republiki 
i  potężną Aoglją.

Odznaczenie Cesarz zezwolił członkowi izby 
panów, Augustowi Gorayskiemu, na przyjęcie i no
szenie wielkiego krzyża orderu papieskiego św. Grze
gorza.

Podwyiazenle płac oficerskich. Minister woj
ny bar. Kneghammer był onegdaj w Budapeszcie u 
aesarza na audjencji, poczem konferował z ministrem 
skarbu, p. Lukacsem, jak powiadają, w sprawie 
podwyższenia płac oficerskich wszystkich rang.

Podwyższenie to wymaga kredytu i  miljonów 
zł. Zamierzone podwyższenie przedstawia się w na
stępujący sposób:

Podporucznik, który pobierał dotychczas pobo
rów (bes dodatków) 600 zł. — otrzyma 840 zł., 
porucznik, zamiast dotychczasowych 720 zł. — o- 
trzyma 1 0 2 0  zł ; kapitan II klsey (zamiast 900 zł.) 
— otrzyma 1.200 zł., kapitsa I. klasy (zamiast 
1.200) otrzyma 1.500 zł.; gnsjor (zamiast 1680 z ł)  
otrzyma 2.004 z ł , pensje podpuikown ków (zamiast 
2.100 zł) zostaną podzielone na dwie klasy: l/t  no- 
wozamianowanych majorów otrzyma 3 000 zl„ a 
*/4 otrzyma 2 700 zł.; pułkownik (zamiast S 000  zł.) 
otrzyma 3.600 tł  ; generał major (zamiaat 4.200) 
otrzyma 5.700 zł.; marszałek połowy (zamiast 6 300) 
otrzyma 7.008 z ł.; pensje ?b?ojmi*trzów pozostaną 
niezmienione.

Otwarcie kolei Krakow-Kocrayrzów odroczono 
do p erwezych dni listopada.

Rutkle wiece odbędą aię : dni a 30 bm. w Ta- 
danin pow. Kamioneckiego, x programem polityczno- 
ekonomicznym a dnia 2 listopada w Dolinie, gdzie 
poseł ki. Niebyłowicz zda równocześnie eprewę ze 
swej czynności poselskiej. Oba wiece zwołuje tzw. 
sSelańeka rada*.

Jubileusz Pan Justyn L a n g ,  radny miejski, 
święcił dnia 17 bm. dwudńeatopięcioletni jubileusz 
U J  sekretarz izby adwokackiej. W ciągu ezasu jego 

nrzędowania zajmowali krzesła prezydjalne pp. dr. 
Michał Gnoiński, dr. Marceli Mid^yski, dr. Maurycy 
Kabat i dr. Jan Czaykowski i obecnie dr. Emanuel 
Roiński. Jubileusz odbył się cicho — ho nie wielu 
tylko pamiętało o skromnym pracowniku, który zy- 
akał sobie jako cslowiek i urzędnik sympatją w naj- 
izsnzyeh kołach.

Germanizacja Pan Ahrehsm Haber Zipper, 
„restaurator*, zarazem złotnik, wy brsża sobie, że 

jago hotel „Belle Vue* leży nad S p r tą ; na koncer- 
ta bowiem muzyki wojskowej, która się w sali pro
dukuje, drukuje programy dla gości po niemiecku. 
Widocznie, że owemu panu Zipperowi nie zeleży

na gościach polskich, którzy też powinni zastosować 
się do tego!

Sztuczki faktorów żydowskich znalazły sobie 
nową formę ujawniania się na zewnątrz. Rzecz ty
czy się tym razem żydowskich właścicieli realnoś i 
we Lwowie. Oto faktorzy ich, jak nam już z wielu 
miejsc doniesiono, krążą po kamienicach i mniej
szych realneściah katolickich, odmawiając zamie
szkałych tam lokatorów właścicielom-katolikom w te j 
sposób, ie lokatorom ofiarowują podobne pomie
szkania w żydowskich realnościach za n i ż s z ą  
cenę. Nic dziwnego, że wiele pomieszkań w kato
lickich demach stoi z tego powodu pustką, a kato
liccy właściciele ponoś ą dotkliwe straty materjalne. 
Ale czy zwabieni niższą ceną mieszkania lokatorzy 
dobrze na tern wyj ą?  Lokator, który przeprowadzi 
się do żydowskiej rudery, być może, że zapłaci 
mniej, ale przepłaci to z drugiej strony prawie 
zawsze gorżką nauczką, dostawszy mieszkanie wil
gotne, brudne, gdzie drzwi i okna nie domykają się, 
piece dymią, a kuchnie, z powodu niechlujstwa,
pełne są różnyeh insektów.

Hacui desperatem Z Krakowa odsyłano we
czwartek tranaport więźniów z tamtejszego więzienia 
do więzienia lwowskiego. Pomiędzy transportowa
nymi więźniami znajdował się także Hacuś, mor
derca Szostaka. Hacuś znalazł się przypadkowo w po
siadaniu nciła i chciał się nim pozbawić życia. Nóż 
odebrano mordercy-desperatowi, lecz zanim to na
stąpiło, zadał on sobie parę ran Lekarz sądowy 
opatrzył natychmiast r»ny Haru?ia, poczem odsta 
wiono go na kolej. Hacuś parokrotnie usiłował 
umknąć s więzienia krakowskiego.

Proces szulerów w Berlinie. Rozprawa z
14 bm. nie przyniosła ładoych eiekawszych faktów 
lub epizodów. Większą częśś tej rozprawy zajął spór 
między obrońeą dr. Schachtlem a prokuratorem pań
stwa dr. Issnbilsm, któremu dr. Sch. sarzueał bar
dzo namiętnie, ii jest zbyt stronniczym i jednostron
nym w swych oskarżeniach. Prokurator odpierał z 
osłem oburzeniem podobną „insynuację*. W spór 
tsn wdał się i przewodniczący i dopiero dzięki jego 
interwencji udało się dla dalszej rozprawy uzyskać 
jakiś modus procedendi. Ogólna jednak wrażenie 
wciąż jeet sympatyczne dla oskarżonych.

Wiadomości osobiste Minister spraw zagra
nicznych hr. G o i u c h o w s k i  przybył wczorajszym 
pociągiem błyskawicznym do Lwowa. Ekscelencja 
przybył zupełnie prywatnie, a zamierza udać się na 
kilka dni do Janowa, do swej majętności.

Szef biura prezydjalnego namiestnictwa p. rad
ca M a u t h n e r ,  powraca w sobotę z Wiedui dc 
Lwowa i obejmie natychmiast swe urzędowanie.

Przeniesienia. Dyrekcja poezt i telegrafów 
przeniosła oficjała pocztowego Ferdynanda Piweckie- 
go z Jarosławia do Rzeazowa, a asystenta poczto
wego Władysława Jana JAkla z Rzeszowa do Jaro
sławia.

Wydział gal. Towarzystwa muzycznego za
prasza członków wspierających i czynnych na nad
zwyczajne walne zgromadzenie które się odbędzie 
w niedzielę dnia 29 października 1899 o godzinie 
4 popołudniu w sali Domu narodnego.

Porządek dzienny: Obsadzenie posady dyrekto
ra artystycznego i dyrygenta koncertów.

Referent: członek wydziału p. dr. Henryk Kadyi.
Wstęp dozwolony jest tylko członkom Towa

rzystwa za okazaniem legitymacji.
Karty legitymacyjne wydawać będzie kancela- 

rja Towarzystwa począwszy od środy 25 paździer
nika do soboty 28 października codzień od godziny 
10 do 12 przedpołudniem i cd 5 do 7 popołudniu. 
Karty legitymacyjne z datą 15 października są nie
ważne.

Dobry objaw. Do gal. Kasy oszczędności 
wpływają obecnie wkładki bardzo obficie. Jest to 
objaw znamienny i bardzo dobry, a dowodzi on, że 
publiczność, pomimo podwyższenia się teraz stopy 
procentowej, zadowala się 4 procentami, z uwagi 
na gwarancję kraju co do wkładek, lokowanych w 
tej instytucji.

Nowe tądy powiatowa. Gaseta Lwowska  
ugłanza rozporządzenie ministerstwa z dnia 24 wrze
śnia b. r. o ustanowieniu sądu powiatowego w Za
kliczynie i Bołszowcach. Termin rozpoczęcia dzia
łalności nowych sądów będzie później oznaczony.

Blbljoteka uniwersytetu Iwowsk. domaga aię 
koniecznie rychłej i gruntownej naprawy. Są w niej 
ubikacje, w których tynk co chwila odpada s sufitu. 
Pracownik zdensrwowany spadsnism grudek żyje pod 
ciągłą grozą, że cały sufit na niego się zwali.

Opadanie to tynku nie ma prawdopodobnie 
głębszych, dla budynku groźoych przyczyn, na wczel- 
ki jednak wypadek należy co rychlej zbadać siłę su 
fitów, aby w razie nieszczęśliwego zdarzenia nie za
chodziła potrzeba wyszukiwania jakiejś... vis major.

W „Zjednoczeniu* odczytał wczoraj, zaproszo
ny przez wydział tego stowarzyszenia, Aureli Urbań
ski kilka swoich tłumaczeń z Heinego. Poeta czytał 
„Jehudę ben Halery* i „Hiszpańskich Atrydów*. 
Obydwa te utwory, posiadające wszystkie zalety ar
tystycznego pióra autora „Miatieży* gorąco okla
skiwano.

Balsambaum ze Śmigusa, znany dawniej do 
brze, doczekał się złych czasów. Firma blawatns 
Jakóba Balsambauma we Lwowie, popadła w ban
kructwo.

Fonograf fln de slocie. Wczoraj mieliśmy 
sposobność usłyszeć w redakcji naszej najnowszą 
konstrukcję udoskonalonego fonografu Edisona, któ
ry nadszedł kilka dui temu z Ameryki do przemy
słowca tutejszego p. Jakóba Mascblers. Odpowiada 
on wszelkim wymogom nowoczesnym i zadowolnić 
może nsjkapryśniejszegu muzyka... Śpiew i gra są 
nadzwyczaj głośue, a czystość tonów wprost zdumie
wająca. Zdaleka — słychać go bowiem nawet z 4 
pokoju — ma aię wrażenie, jak gdyby artysta się 
w naturze produkował lub kapela w rzeczywistości 
grała. Szczególnie zachwycała nas gra muzyki woj
skowej 24 pułku, tak była naturalna; zdawaćby się 
mogło, że w aparacie siedzi kapelmisttz i dyryguje. 
Dotychczaiowe fonografy są wobec tego nowego ka
rykaturami i tracą prawie na wartości. Wałki tegoż 
są o 5 razy większe od tamtych, tak , żt nie sły 
chać zupełnie syczenia, co przy dawniejszych słu
chacza tak raziło.

Humorystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać prenume
ratora wie D siennika Polskiego pocenie z n i ż o u e j  
40 ct. ( wr a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Sfkół Iwowakl bacząc, że przy fizycznem wycho
waniu naszej młodzieży, aietylko uwzględniać należy 
gimnastykę, ale obok niej me mniejszą uwagę położyć 
trzeba na gry i zabawy, postanowił zaprowadzić popo
łudniowe zabawy dla młodzieży, które obecnie (t. j. w 
sezonie zimowym) na sali, w lecie zaś na boisku umyślnie

do tego celu przygotowanym, po i okiem w tej mierze 
ukwaliflkowanych kierowników miejsce mieć będą.

Dziatwa mając do dyspozycji najrozmaitsze przy
rządy do gier i zabaw, będzie mogła spędzać kilka go
dzin mile na rozrywce, zwłaszcza że ta przy odgłosie 
muzyki odbywać się będzie. Inauguracyjna zabawa od
będzie się w najbliższą niedzielę t j. 22 b, m. Bliższe 
szczegóły podadzą afisze.

M a ili  1 5 5 1 a m
Repertuar teatralny. Teatr hr. Skarbks:

Dziś w sobotę popołudniu o godzinie pół do 4 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej: „Chory z uro
jenia*, komsdja; wieczorem o godzinie pół do 8 „B«t- 
tine*, operetka; jutra w niedzielę popołudniu o go- 
dunie pół do 4 „Dzwony z Cornesille*. operetka; 
wieczorem o godzinie pół do 8 „Bunt Napie r- 
skiego', poemat dramatyczny; w poniedziałek „Bunt 
Napierskiego*, poemat dramatyczny; wa wtorek 
„Mi.ado*, operetka; w środę po rei pierwszy 
„Mąt i łona*, komedjt w 3 aktach Al. hr. Fredry.

Nowy proces w sprawie oszustw w Kasie oszczęd.
Od niejakiego czasu krążyły już pogłoski, że 

w sprawie oszustw w gal. Kasie oszczęduości odbę 
dzit się jeszcze jtden proces, natychmiast po ukoń
czeniu toczącego się obecnie.

Niestety pogłoski te mają podstawę. W istocie 
prokuratorja pańatwa wygotowała jeszcze jeden akt 
oskarżenia, a mianowicie przeciw byłym urzędnikom 
tej kasy pp. Gąsiorawskiemu, Ziołeckiemu i Żebrow
skiemu. Oskarżenie przeciw tym panom wygotowano 
oddzielnie, ponieważ delikta, prsez nich rzekomo po
pełnione, dokonane być miały już bez wapóldziałania 
Zimy. Pierwotnie pod ten drugi akt oekarżenia miał 
być również podciągniętym oskarżony w obecnie lo- 
ezącym się procesie p. Wędryehowski, aie zdołał on 
co do tych deliktów wykazać swoje alibi.

Najgłówniejszym punktem oskarżenia w nowym 
procesie ma być pozycja co do 80.000 zł. W cza
sie śledztwa do procesu Zimy znaleziono mianowicie 
w księgach dowody wpłaconych do kasy, w cha
rakterze procentów od pożyczonej sumy 80.000 zł., 
5 000 zł., nie zdołano jednak znaleść śladów co do 
dalszych losów tej 80 000 pożyczki. Niewiadomom 
jest, czy ta suma została spłaconą, czy nie — w 
ogóle co się z nią stało. W późniejszym przebiegu 
śledztwa okazało się dopiero, że coś o tej sprawie 
mogliby powiedzieć jedynie pp. Gąsiorowski, Ziołecki 
i Żebrowski i stąd nowy proces na tle smutnej 
sprawy nadużyć w gal. Kasia oszczędności.

lada miasta Lwowa.
LWÓW 20 października.

Otwierając posiedzenie wczorajsze udzielił p. 
prezydent zs zgodą rady urlopów 4-tygodniowych 
radnym pp. Drezlerowi i Przybylskiemu, poesem 
przystąpiono do porządku dziennego.

Radny dr. S t a r c z e w s k i  referował sprawę 
zatwierdzenia aktu fundacyjnego fundacyj stypendyj- 
nych im. Ducheńskiego, Boczkowskicb (około 60.000 
zł.) i Iwanowicsa. Fundacja Boczkowskich składa się
a) i  fundacji posagowej dla dziewcząt (53.048 zł.),
b) z zapomogi dla uczniów lakierniczych (3.355 zł.),
c) fundacji mszalnej w kościele 0 0 . Karmelitów 
(196 zł.) i na urządzanie wilij w domu dla kalek 
im. św. Łazarza (1.422 zł.) Fundacja Ducheńskiego 
obejmuje stypendja dla uczniów rzemieślniczych po 
1 5 0 —200 zł. Fundacja Iwanowicza przeznaczona 
jest do zakładania ogródków frosblowskich, tudzież 
na stypandja dla seminarzystów i seminarzystek.

Radny p. W a l i c h i e w i c z  interpelują, dlacze
go fundacja Boczkowskich dotąd nie weszła w życie, 
mimo upłynięcia lat 25.

Przy tej sposobności zapytuje p. R i e d 1, ile 
jest prawdy w doniesitniach dzienników w sprawie 
zamachu na fundację sierocińską im. Czarkowskiej- 
Golejewskiej.

P. prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  wyjaśnia, 
opowiadając genezę tej powstałej jeszcze w r. 1884
120.000 fundacji. Według tego wyjaśuienia, funda
cja ta została jeszcza w r. lS 9 0  czy 91 cefuiętą 
jednostronnie prsez fundatorsę. Bank hipoteczny, w 
którego depozycie suma leżała, zawiadomił fundator
kę o przeniesieniu pieniędzy na jej rachunek, atoli 
nie odniósł się z tern do gminy, która była w po
siadaniu pierwotDtgo aktu zapisu. Później były w 
tym względzie pertraktacje ordynata Czarkowskiego 
z gminą, który ofiarował gminie 20.000 zł. odstę
pnego, które to pertraktacje nie doprowadziły do 
celu i gmina upomniała się u Banku o wydanie kwo
ty fundacyjnej. Tymczasem sprawa weszła na drogę 
sądowa, a prócz tego ordynat upomniał się u na
miestnictwa o polecenie Bankowi hit oteeznemu wy 
dania mu kwoty fundacyjnej. Jak się namiestni
ctwo z tą sprawą załatwiło, czytała już publiczność 
w pismach przed kilku dniami.

Następnie dr Gesatmsn zdawał sprawę z oglę
dzin komisji lokalu na filję sz- oły im Marji Magda
leny. Sprawa ta była, jak wiadomo, przedmiotem 
interpelacji na poprzedniem posiedzeniu. Komisja 
uznała lokal w realności p Makowicza, po przepro
wadzeniu pewnych adaptacyj, za odpowiedni do za
jęcia dopiero z dniem 1 g. udoi i.

Ten wniosek komisji spotkał się z oporem ze 
strony, pp. dra Weigla, Heppego, ki. Stopczyńskie- 
go, Pawlewskiego, dra Piaeka, Soleskiego i innych. 
Ostatecznie przyjęła rada wniosek komisji z popraw
ką, aby p. Makowicz własnym kosztem opalał lokal 
przez cztery miesiące zimowe.

W sprawie dotyczącej reorganizacji szkoły wy
działowej im. św. Jadwigi otrzymała reprezentacja 
gminy orzeczenie kraj. rady szkolnej, mocą którego 
aprobuje reorganizację trzech tylko niższych klas 
szkoły, co do drugich trzech nie dała żadnej odpo
wiedzi. P. S o le  s k i  widzi w tern lekceważenie 
rady miejskiej; p. dr. G e r s t m a n  znowu wyjaśnia, 
że co do tego, nie żądano od rady szkolnej niczego 
stanowczego. Referent tej sprawy p dr. Ć w i k  li ń- 
s k i przemawiał także w obronie rady szkolnej przed 
atakami prof. Soleskiego. Wnioski komisji zmierzają 
do zorganizowania 3 klas niższych, w połączeniu 
ze szkołą ludową. Dalej pozostawić na rok jeszcze klasę 
czwartą, odnieść się do rady szkolnej, czy zatwierdzi 
reorganizację klas wyższych; w końcu, czy poprze 
petycję gminy o subwencję do sejmu.

Na tam zakończono posiedzenie o godzinie pól 
do 10 wisczorsm.

M ałżeństw o arcyks. Franciszka Ferdynanda.
Mimo zaprzeczenia N. W . Tagblatłu, pisma 

węgierskie potwierdzają wiadomość o tern, iż pre- 
suratywny następca tronu austrjackiego arcyksiąie 
Franciszek Ferdynad, syn  najstarszy śp. arcyks. Karola 
Ludwika, zamierza się ożenić z hrabianką Zdenką 
Chotekówną i że cesarz ba to małżeństwo zezwolił. 
O teru, jakoby cesarz zezwolił na to małżeństwo 
tylko pod tym warunkiem, iż arcyksiąłę zrzeknie się

swych praw do tronu na rzecz brata swogo młod
szego arcyks. Ottona, nie ma mowy. Następstwo 
tronu w Austrji uregulowane jeat przez domową 
ustawę dymstji habsburskiej, ns Węgrzech zaś przez 
sankcję pragmatyczną. Arcyksiążę Franciszek Ferdy
nand ma prawo do następstwa tronu nawet w tym 
razie, gdyby ożenił się z hrabianką Chotekówną, 
tylko dzieci jego, pochodzące z tego małżeństwa, uy- 
łyby, według obowiązujących dz ś ustaw, od następ
stwa tronu wykluczone. Ustawr węgierska nie ma 
różnicy w małżeństwie członków dynastji i cbojętue 
jest, czy arcyksiążę poślubi księżniczkę krwi, czy też 
popełni mezaijans. Legalne dzieci żony króla wę
gierskiego są uprawnione do następstwa tranu bez 
względu na pochodzenie matki. W Austrji zaś dzie
ci nie księżniczki krwi są od następstwa tronu, wy- 
zlnctone. Aby zapobiecb wszelkim konfliktom, kto- 
reby w przyszłości z tych różnorodnych przepisów 
powstać mogły, domagają się pisma budapeszteńskie, 
ażeby sprawa następstwa tronu w Austrji i Węgrzech 
jednolicie została uregulowaną, a to albo przez przed
łożenie sejmowi węgierskiemu austrjackiej ustawy 
domowej do konstytucyjnego załstwienia, albo też 
przez zmianę tej ustawy, stosownie do przepisów wę
gierskiej ustawy o następstwie tronu-

GosDodarstie, wł i Handel.
— Wiedeń 20 października. Sprawozdanie mi

nisterstwa rolnictwa o stanie żniw w połowie pa
ździernika stwierdza, że ogólny zbiór był w stre
fa b środkowych i krajach alpejskich zadowalającym 
i przewyższa przeciętny stan średni; w innych zaś 
częściach kraju zbiory zaledwie osiągały przeciętny 
stan średni. Jakość zboża po większej części licha. 
W  Czechach wypadł zbiór pszenicy w ogólne ści le
piej, aniżeli zbiór żyta, podczas gdy w wielu okoli
cach wschodniej Galicji lepiej udało się żyto. Wy- 
datność słomy wszędzie pomyślna. Zbiór kukurudty 
średri, Winobranie wydało słabe rezultaty. Również 
owoce przeważnie słabo obrodziły.

Zbiór buraków cukrowych wypadł ro do ilości 
zadowalająco, natomiast co do jakości mniej po 
rayślnie. Wcześnie lasiane żyto i pszenica poscho- 
dziły ładnie, zaś później zasiane mniej dobrze.

— Budapeszt 20 października. Z powodu nie
pogody w pierwszej połowie października, częścią 
chłodów, częścią deszczów, a gdzieniegdzie nawet 
śniegowych opadów, roboty gospodarskie zostały 
wstrzymane i zasiewy dotychczas nie pokończone. 
T i, co zasiano wcześniej, przedstawia się dobrze. 
Zbiór buraków pastewnych nie całkiem odpowiedział 
oczekiwaniom, lepiej przedstawiają się buraki cu
krowe.

— Wladsti 20 października. (Gieidn. sboiow&:. 
Pszenica na jesień cd zł 8 41 do 8 '42, na wiosnę 
od zł. 8 ‘72 do 8*73; żyto na jesień od zl. 6'91 
do 6 92, na wiosnę od zł. 7*44 do 7‘4 5 ; kukuiu- 
dza ua październik od zł. 5*57^ do 5*58, na 
listopad od zł. 5*67 do 5‘69, na maj-czerwiec 
1900 r. od zł. 5*39 do 5 4 0 ; owies na 
jomeó od zł. 5*24 do 5 26, na wiosnę 1900 r. 
od zł. 5 66 do 5*67; rzepek na wrzesień- 
październik od zł. 12*60 do 12*70, na styozei- 
iuty 1900 r. od zł. — — do — *— ; oie; rzepa
kowy na styozeń-kwiecień 1900 r, od zł 32 — 
do 33* — Tesdeseja osłabiona.

— Budapeszt 20 października, (Giełdo tboi - 
wa). Przecies aa październik c-i zł. 8 15 do zł. 
8 ’16, na kwiecień 1900 r. od zł. 8 66 do 8*67; 
zytc- as październik od zł, 6*49 do 6*50, na 
kwiecień 1900 r. od zł 6*91 do 6*93; owies n* 
październik cd zł 4 94 do 4*95, na kwiecień 
1900 r. od zł. 5*37 do 5*38; kukurudzs a t  
maj r. 1900 od zł. 5*13 do 5*14; rzepak na 
sierpień 1900 r. od zł. 11 80 do 11*90. Oferty n* 
cwanicę małe. Chęć kupna ograniczona. Tea- 
densja słaba.

— Wiedeń 20 października. (Giełda towaro
wa.) Cukier surowy od zł. 12‘12 do — ' —. Nafta 
galicyjska nie zmieniona. Spirytus nie zmieniony 
od zł. 19*80 t o —* —.

Kronika polityczna.
— Dziennik petersburski Nowo jo Wremia za

mieścił ocegdaj artykuł wstępny, poświecony sprawie 
Transwsalu, w któym wyraża się dosłownie, jak na
stępuje: „Jakżs wspaniałą i pociągającą jest odwa
ga i wytrwałość w obronie sprawy szlachetnej 1 Nie
ograniczone współczucie budzą ons w sercu czło
wieka 1 Dość przeszytać depeszę r Pretorji o nastro
ju, t  jakim cudzoziemcy występują tam z ofiarą ży
cia dla tego kraju, który pn wstał a uczciwą prosto
tą i honorem w obronie tego, *o jest dla każdago 
człowieka drogie — w o b r o n i e  g o d n o ś c i  i 
n i e p o d l e g ł o ś c i  o j c i y z n y .  Wojnę wypowie
dziano... Ujawnił się cynizm polityki angielskiej, a 
polityka niemiecka podniecała ducha angielskiego...*

Walka o goduaść i niepodległość ojczyzny pro
wadzona tam, daleko, na południowej końozynis 
afrykańskiego lądu, wzrusza i szlachetnym zapałem 
przejmuje No w. Wr. I Dlaczegóż to pismo nie sto
suje tej samej miary w octnianiu pdsko-roajjskich 
stosunków i każde usiłowanie podjęte przes nas w obro
nie nie ju t niepodległości, ais godności narodowej 
potępia bezwzględnie i bez skrupułów. Zapewne, 
wygodnie jest mieć dwie m iarki: jedną dla siebie, 
pre domo tua, a drugą — u l pokaz, dla świata I

— Nowosti, omawiając obsuną sytuację w Au
strji, piszą: Zaznaczyć musin , że Auatrja ju i wy
szła z parjodu Diemieokiej hegemonji i niepodobna 
słowiańskim narodowościom nari cać języka meoaia- 
ckiego. I po co nareszcie narzucać im ten języs, 
jako obowiązujący w państwie, kiedy i bez jakiego- 
koiwiek przymusu uważają za potrzebne wyuczać się 
go i mówią nim j»k swym własnym, rodowitym.*

Wspominając dalej o menem ju i oświadeseniu 
cesarze, wyrażają Nowo$ti pewną wątpliwość, czy 
gabinetowi ClaryVgo uda się wybrnąć z nis przyje
mnej bądź co bądź sytuacji, a kończy ta k : ,Z  
tych ciesów, gdy stosunki między Rosją i Au- 
strją stały się normalnymi i przyjacielskimi, Rosja 
żywo interesowała się wprowadzeniem ładu w pań
stwie austrjnckieo). Wobec tego możemy wyraził 
azczsre życzenie, ażeby dwuletnia sra skandalów i 
nieporządków w Austrji ustąpiła mitjsca bardziej 
szczęśliwym stosunkom*.

W ojna w Transwaalu.
Telegram y „Dziennika Polskiego*.

Londyn 20 pf-źebitm ika. Izba niższa obrado
wana nad wnioskiem  Stanhopego. W dyskusji
oświadczył Chaisbc- Jain, że chętnie wita kry
tykę przyzwoitą, określenia ^ g o  jednak  nic 
może t n  zastosować do wczorajszego przem ó
wienia Stanhopego. Z p iwodu Stanhopego — 
rzekł m ówca — wykroczono wczoraj przeciw 
zwyczajowi izby. (O krzyki: odw ołać!) C ham ber

lain odw ołuje to wszystko co sprzeciwia się re 
gulam inow i i oświadcza, że od w ypraw y Jam e- 
sona, nie stykał się ani pośrednio ani bezpo
średnio z R hudesem  w spraw ach polityki a fry 
kańskiej. Aż do ostatniej chwili przypuszczał on, 
że utrzym anie pokoiu będzie możliwem  i do
piero w ypadki najświeższe przekonały gc, że 
w ojna stała się nieuniknioną.

Petersburg 20 października. Jak donosi 
Swiei, rząd  rosyjski wyszle na po łudniow o-airy- 
kański plac boju  wyższego oficera w sztabie je - 
nerainym  S t a c h o w i c z a ,  który za zezwole
niem angielskiego rządu towarzyszyć będzie 
wojskom  angielskim.

Kimberley 20 października. Podług w iary
godnych doniesień z Mafeking, natrafił w so
botę, wysłany na zrezognoskow anie okolicy, po
ciąg pancerny na oddział Boerów, złożony r 500 
ludzi. Przyszło do walki, w której Boerowie po
nieśli ciężkie stra ty . Po stronie angielskiej zgi
nęło 2  żołnierzy, zaś 14 zostało rannych, z tych 
2 ciężko.

Capstidt 20 października. A nghlskie w ła
dze cłowe zatrzym ały przeznaczoaą dla rządu 
transw aalskiego przesyłkę pieniężną 150.000 su- 
w erenów  i p rzetrasportow ały  ją  pod opieką 
zbrojnej eskorty do banku S tandard .

Londyn 20 października. Pow ołanie pod 
broń  milicji, wyw ołuje wszędzie sensację i przy
gnębienie. Z Cardiff dunoszą. że panuje tam  
wielkie wzburzenie, bo tysiące m łodych górni
ków m usi spieszyć pod chorągiew  w czasie, gdy 
zapotrzebow anie węgla szybko w zrasta. Podo
bne spraw ozdania przychodzą ze wszystkich 
ognisk przem ysłu.

Londyn 20 października. U ruchom ienie m i
licji zwróciło bardzo uw agę kół dyplom atycznych. 
Milicja składa się, jak  wiadomo, ze wszystkich 
kias ludności, a ta  właśnie ckolicznosć wywołać 
może ogrom ną stagnację w całym handlu  i prze
myśle. Nikt nie widzi w kwestji południow o
afrykańskiej konieczności stosow ania tych środ
ków. Podnoszą jaszcze i to, że flota angielska 
nie została wcale zaangażow aną w transporcie 
korpusu arnaji, do w ojny w Afryce południowej 
przeznaczonego i jest zupełnie do boju gotową. 
P y tają  tedy, czy sytuacja m iędzynarodow a nie- 
n ap ręży k  się npgle i czy nie należy aię spodzie
wać jakiej burzy w aajbliższej przyszłości, albo 
też, czy rząd angielski nie chce jakichkolwiek 
kom binacyj uniknąć przez gotowość do boju.

Loudyr 20 października. Izba gm in po krót
kiej dyskusji odrzuciła wniosek Stanhopego 
o w yrażenie nagany rządowi, który dopuścił do 
wojny, 862 głosami przeciw 135, ora* przyjęła 
adres.

Loadyn 20 października. W edle doniesienia 
dzienników z K apstadu, obiegają tam  pogłoski, 
że podczas szturm u Boerów  na Mafeking w ybu
chły m iny m elinitow e, w skutek czego 1500 Boe
rów  m iało stracić życie.

LondyR 20 października. Do m inisterstw a 
w ojny nie nadeszły z Natalu żadne w iadom ość1 
większej wagi. Z w ojsk angielskich, stojąeycn 
colo Ladysm itb, kaw aierja wykonała kilka p o 
ruszeń taktycznych. W D’urban  i P ieterm aritz- 
burg  w ydano surow e zarządzenia wojenne. 
Rów nież z nad zachodniej granicy T ransw aalu  
nie otrzym ano żadnych wiadomości, zdaje się 
skutkiem  tego, iż wszelkie połączenia telegra
ficzne i linie kolejowe kolo Mafeking i K im ber
ley zostały przerw ane.

Capiładt 20 października. Boerowie zni
weczyli wiele m ostów , między innym i na rzece 
M odder RiTer na południe od Kimberley, tu 
dzież kolo Y ryburga.

Rada państwa.
— W śród interpelacvj wniesionych na 

pierwszem  posiedzeniu izby poselskiej, znajdują 
się także: interpelacja p. T u s e l a  do m inistra 
kolejowego w spraw  ę regulacji plac urzędników  
kolejowych i interpelacja p. F o r  z t a  do m ini
s tra  s p r a 17 w ew nętrznych, w spraw ie w prow a
dzenia w życie obowiązkowego ubezpieczenie 
pensyjnego dla urzędników pryw atnych.

W  izbie panów  prezydent jej książę Alfred 
W indischgraetz, zagajając obrady, poświęcił go
rące wspom nienie zm arłym  członkom  tej izby 
śp. hr. W łodzimierzowi D z i e d u s z y c k i e m u  
i śp. dr. Józefowi M a j e r o w i .

Do stałej komisji politycznej izby panów  
został w ybrany m iędzy innym i dr. S tanisław  
M a d e j s k i ,  do stałej komisji finansowej hr. 
Jan  S t a d n i c k i .

Między nowo pow ołanym i członkam i izby 
panów  złożył w średę przyrzeczenie w języku 
polskim hr. Jan S z e p t y c k i .

(Depesze telegraficzne I teiefORlezRe).
Wiedeń 20 października. Prezydent dr. 

F u c h s  zam ierza przedłożenie rządow e o zn ie
sieniu stem pla dziennikarskiego postaw ić na po
rządku dziennym  jednego 7. najbliższych po
siedzeń.

Wiedeń 20 października. Praw ica Izby p a 
nów wybierze praw dopodobnie swoim  prezesem  
b. prezydenta gabinetu hr. T huna.

Praga 20 pzździernika. P o litii om awia de
klarację rządow ą hr. Cl ry ’ego i drw i z gabi
netu , iż śm iał nazwać się neutralnym , rozpoczy
nając sw oją czynność od zniesienia rozporzą
dzeń językowych. W całej deklaracji czuć duchu 
Chlum ecky’ego.

Wiedeń 20 października. Jak  dzienniki 
donoszą, poseł dr. F  e r j a n cz i c z w ystosował do 
klubu południow o-slow iaóskiego telegram , w 
k tórym  rezygnuje z ew entua nego ponow nego 
w yboru na  w iceprezydenta izby poselskiej.

Wiedeń 20 października. Koło polskie 
odbyło wczoraj ściśle poufne posiedzenie, które 
trw ało 3 godziny. Przedm iotem  obrad była 
kwcstja dzisiejszego w yboru wiceprezydentów 
izby.

Wiedeń 20 października. K o m i t e t  w y 
k o n a w c z y  p r a w i c y  zszedł się wczoraj 
w ieczorem po posiedzeniu Koła polskiego na 
naradę w spraw ie w yboru wiceprezydentów 
izby. Rzecz się ma tak , iż dziś po rezygnacii 
dr. F e r j  a n c z i  c z a ,  na ktorego, naw iasow o 
dodawszy, katolickie stronnictw o ludowe nie 
chętnieby głosowało, pozostała ta trudność, że 
stronnictw o chrześcjaósko-slow iaóskie nie m a 
ochoty wyznaczyć innego kandydata  ze swego 
g ro n a ; brakłoby więc kandydata odpow iednie
go na  1-go w iceprezydenta izby, k tóre to  m iej
sce, jak w iadom o, praw ica m im o odm iennego 
żądania Niemców, zastrzega dla siebie. Nu 
wczorajszem posiedzeniu więc podano poufnie

Śmigus największe i najtańsze pism o h u 
m orystyczne, w spaniale ilustrow a
ne przez pierw szorzędnych a rty - 
stów -m alarzy, wychodzi we Lw o- • 
wie dwa rasy  miesięcznie 1-go i 16.

Śmigusa we Lwowie 
wynosi kw artalnie 1 zł., 

rocznie 4  zł.
Na p r o w i n c j i  kw artalnie 1 zł. 20  ct., rocznie 

4  zł. 80 ct.

Do każdego numeru d o ł ą c z o n y  jest 
ł> e :& p ł» t i iy  

dodatek z nąjnowszemi kompozycjami
na fortepian i do śpiew u.

Na żądanie w ysyła Admini
stracja „ŚMIGUSA”

( u l .  A k a d e m i c k a  10)

numera okazowe bezpłatnie.
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kom itetow i w ykonaw czem u do wiadom ości, że 
K olo 'po lsk ie  zezwoli, aby jeden  z jego człon
ków przyjął godność pierwszego w iceprezydenta 
izby. Ostateczne rozstrzygnięcie w tej spraw ie 
zapadnie dziś; dziś bowiem  przed posiedze
niem  izby zbiera się na obrady klub chrzcści- 
jańskr-słow iański i kom itet wykonawczy p ra 
wicy.

P rag a  20  października. Pólitik  pomieszcza 
artyku ł jednego z posłów południow o - słow iań
sk ich , który ze względów na  to, ze rząd nie 
wniósł ustaw y językowej, przem aw ia za tern, 
aby praw ica taki wniosek postaw iła. Poseł B i
l i ń s k i  wskazał izbie drogę. A utor artykułu  
sądzi, iź obowiązkiem  praw icy jest, z włarnej 
inicjatyw y taki wniosek przedłożyć, jt żeli nie 
chce przyczynić się do abdykacji parlam entu .

Wladeń 20  października. Dzienniki donoszą, 
że opaw ska izba handlow a i przem ysłow a u - 
chwaliła wyrazić h r. G lary 'em u peJne zaufanie, 
oraz pow itać go jako kierow nika nowego rządu 
życzeniem pom yślnego pokonania wszelkich 
trudności w i oz wikłaniu e y u ic ji  * o)i:y oznej.

Wiedeń 20  października. Przed otwarciem  
dzisiejszego posiedzenia rady państw a, odbyły 
narady praw ie wszystkie kluby.

Wiedeń 20  października. (Godzina 3 kw adr, 
n a  1). Posiedzeniu izby postow zapowiedziane 
na dziś g. 11 przedpołudniem  znacznie się spó
źniło i dopiero w te chwili właśnie prezydent 
Fuchs dal znas dzwonkiem , że zagaja obrady. 
Pow odem  opóźnienia było to, że do tej chwili 
trw ało  posiedzenie kom itetu wykonawczego p ra 
wicy. W  aury tarzach  parlam entarnych  krąży
ły rozm aite pogłoski o przebiegu tycb obrad, 
których zadaniem  było uchwalenie kandydatu
ry ua pierwszego w iceprezydenta izby. Opowia
dano więc, że Czesi obstają  przy ponow nym  
wyborze Ferjanczica, że natom iast Słoweńcy 
skłonni są do ustępstw a na rzecz posła Lbginji. 
W  ostatniej chwili słychać, że w ysru ięto  kan
dydaturę  P iętaka. Ponieważ posiedzenie się wła
śnie rozpoczęło, więc praw dopodobnie za pół 
godziny wiadom ym  jużbędzie wynik w yboru.

Wltdsń 20 października. (Godz. kw adrans 
na 2). Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się do
piero o godz. ł/s do 1 (czas lwowski g. 1). Na 
początku odczytano cały szereg inteipelacyj i 
wniosków.

Rząd wniósł przedłożenie w spraw ie udzie
lenia zapom óg ze skarbu  państw ow ego krajom , 
Atóre we w rześniu tego roku były w idow nią 
wylewów, powodzi i innych k a iastio f elem en
tarnych. K redyt, jakiego dom aga się rząd na 
owe zapom ogi i na napraw y konieczne, zni
szczonych przez owe katastrofy  rządowych ob- 
jektów , wynosi kw otą 9,800.000 zl.

W  tej chwili odczytywanie interpelacyj i 
w niosków trw a dalej.

Wiedeń 20 październik?. (Godz. 1 m in. 35). 
Po odczytaniu interpelacyj i wniosków poseł 
antisemickk B i e l o h l a y e k  w ystosow ał do p re 
zydenta napytanie z urgensem  o odpowiedź na 
interpelację posła Byka i towarzyszy w spraw ie 
m orderstw a w Polnej i posądzenia z tego pa~ 
w odu żydów o m orderstw a rytualne.

P . S c h ó n e r e r  uskarżał się, że jego 
oświadczenie, jakie złożył w izbie na poprze- 
dniem  posiedzeniu w spraw ie w>b ru dra F u ih sa  
na prezydenta, nie zostało um ieszczone w ste
nogram ie.

P r e z y d e n t  cdpowiedział, iż to  się stał* 
z tego pow odu, żb poseł Schónerer przem aw iał, 
nie m ając udzielonego sobie przez przew odni
czącego głosu. Prezydent oświadcza, że w pro 
tokole stenograficznym  będą zamieszczane i n a 
dal tylko takie przem ówienia, dla których żą
dano głosu i z prezydjum  go udzielono.

Obecnie rozpoczęto się wywoływanie n a 
zwisk w im iennem  glosow aniu na pierwszego 
wiceprezyderoa

Wiedeń 10 października. (Godzina 2). 
W łaśnie ukończono skrutynj m w yboru ru  1 
w iceprezydenta. W y b r a n y m  z o s t a ł  p i e r w 
s z y m  w i c e p r e z y d e n t e m  dr.  L e o n a r d  
P i ę t a k ,  k t ó r y  o t r z y m a ł  197 g ł o a ó w .

Poseł P rądy  otrzym ał 165 gipsów.
P rz rd  przystąpieniem  do porządku dzien

nego poseł S c h l e a i n g e r  wystoso wał we - 
zwanie do rządu, aby przed końcem  bieżącego 
stulecia opracow al statystykę posiadłości ziem
skich, zostających w rękach żydów i w rą k -rh  
chrześcjan.

Wiedeń 20  października. (Z izby posłów). 
Po glosow aniu na I. w iceprezydenta, posiedze
nie przerw ano i napow ró t o tw arto  dopiero o 
godz. V»3- Prezydent dr. F u  hs ogłońl wynik 
glosowania. Ogółem oddano głosów 362, z tych 
otrzym ał p. Piętak 197, p. P rade  165. W y b ra 
ny zatem  p. Leonard  P i ę t a k .  W ynik ten 
przyjęła lewica okrzykam i. Gdy Piętak zabrał 
głos, w o łan o : „Szczepanow ski! P fu s! * Piętak 
dziękował za w ybór, słów jego wszakże z p o 
w odu panującego szm eru nie słyszano.

Z kolei przystąpiono do w yboru II wice
prezydenta. Cala lewica niemiecka opuściła sa
lę. O ddano wszystkiego 176 kartek, ?. tycb 4 
próżne. W ybrany został 169 głosam i p. Ł u 
p u  1. R ezultat glosow ania przyjęto na p raw i
cy oklaskami. N astąpił potom  w ybór sekretarzy.

Minister solei W i t t e k  odpow iadał nastę
pnie n a  interpelację p. Tusla w sprawi-1 regu
lacji płac urzędników  kolei państw ow ych i ośw iad
czył, że dzięki przychylności m inisterstw a skar
bu  sp raw a ta  załatw ioną hędńe w najbliższej 
przyszłości, a  odnośne rozporządzenie zostanie 
ogłoszone już 1 listopada br.

P . J a w o r s k i  wnosi, aby przedłożenie rzą- 
aow e, dotyczące egpom óg z pow odu klęsk ele
m entarnych , trak tow ać jako nagle i przekazać 
osobnej komisji zapom ogow ej. Nagłość uchw a
lono i wniosek p. Jaw orskiego przyjęto.

Przew odniczący n a  tern posiedzenie zam yka. 
N astępne odbędzie się we w torek o godzinie 11 
przed południem . Na porządku dziennym  w ybór 
kom isji zapom ogowej, w ybór deputacji Kwoto
wej i rozpraw a nad program ow om  oświadcze
niem  rządu.

Wladeń 20 października. Kiedy ogłoszono 
w ybór d ra  P i ę t a k a  na pierwszego wicepre
zydenta puw stal w izbie p ie tie lny  hałas. L e
wica cała, nie w yjm ując w iem okonstytucyjnej 
większej w łasności, zaczęła lżwć Piętaka.

Z wielkiej w rzaw y dały się cd ró ż .rć  n a 
stępujące g ło sy : Skandalizien! Judenknechte 
R otsch ildso ldaten! To wasza nagroda za podpi
sanie interpelacji Byku! Panie hofracie! ile pan 
w ziąłeś z Kasy oszczędności! A co Szczepano- 
wskiP podzieliliście się z nim  pieniędzmi Kasy.

H ałas trw ał przeszło TO m inut, tsk , że n ieb y ło  
słychać, co m ówi Piętak.

W  Kole panuje wielkie rozgoryczenie. 
Nikt nie prow okow ał lewicy, k tóra  napadła w 
nikczem ny apo-.ób na człowieka tak poważanego, 
jak  radca dw oru d r. P iętak.

Ludowcy a Koło polskie.
Wiedeń 20 października. Na wczorajszem 

posiedzeniu Koła polskiego obradow ano nad 
spraw ą w stąpi nia posłów  ludowych do Kota 
polskiego. Krąży pogłoska, iż posłowie B o j k o  
i K r e m p a  zam ierzają wstąpić do Koła i że 
także Stojalowsczycy oświadczyli, iż pod pew ny
mi warunkam< w stą liby do Koła. Spraw a ta 
jest jeszcze w zawiedzeniu.

Jeden z posłów z Koła rozm aw iał dziś w 
spraw ie tej z p. S tapińskim , k tóry  miai 
oświadczyć, że stronnictw o ludow e dotycV-czK8 
nie uznaje potrzeby zmiany swego stosunku do 
Kola, tem bardi-iej, że Kolo nie okazało wcale 
izererej woli zm iany swego regulam inu.

Spraw ę w stąpienia ludowców do K"f?i po
ruszył p. Ja h r. Potn ki, k tóry konferow ał 
z p. Stapińskim  i nam aw iał go, aby w stąpił do 
Kola. Stępiński oświadczył, iż przedłoży tę 
spraw ę sw em u klubowi.

Owoż na posie izeu u kiubu zapadła uchw a
ła, żr klub st i niezachwianie orzy swoim pro
gram ie, ogłoszonym w r. 1897. K’ub jednak 
skłonny jest pod pewnymi w arunkam i w stąpić 
do Koła. Do w arunków  tych należy przede- 
wsz\etkiena zm iana regulam inu Koła i przyzna
nie swobody staw iania hiterpelacyj i wnio
sków. Jak s ljrh a ć  Koło polskie na te  w arunki 
przystanie.

** *
Dzisiejsza Gazeta Narodowa doniosła, iż 

.p o s ło w ie : W inkowski, Bojko, K rem pa, Cena, 
Szajer, k?. Szponder i Danielak zgłosili już 
swoje pizystąpietiie do Koła, tak, te za Kołem 
pozostaną tylko p. Stapińsl-i, ks. Stojałowski i 
nieodłączny tego ostatniego zwolennik, p. 
Kubik*,

Chociaż w kdom ość la okazała się na ra 
zie przedwczesną, to jednak toczą się w tdłj 
spraw ie rokow ania i faLt ten witam y ze szm e
rem  zadowoleniem . Zwycięstwo solidarności 
Kola polskiego, to zwycięstwo spr wy narodo
wej. Mamy aiep lonną nadzieję, że p. S tapiń- 
ski, o którego patrjotyżm ie i dobrej woli nie 
m am y praw a pow ątpiew ać, także powiększy 
zasięp członków Kuła polskiego i tam  będzie 
się s tara ł przeprow adzić swoje zdanie co do 
potrzeby zm iany regulam inu Koła.

Gazeta narodowa, zm utow aw szy w stąpienie 
powyż w ym ienionych i edm iu portów  do Koła, 
dodaje następujące trafne uw agi:

„Żu Koło polskie wzmocniło się o 7 gło
sów, nie jest to niczem nadzw yczajncm  i nie
0 wiele to jego siły wzmoże. W ielce znaczącym 
jest toli ten  fakt o tyle, iż w kraju  nikt już 
rychło nie odważy się rozwinąć sztandaru  : precz 
ze solidarnością Koła.

„Na. zew nątrz niewątpliw ie reprezentacja n a 
szego kraju  skutkiem w stąpienia do Kcla owych 
siedimu dotychczasowych secesjonistów lepiej bę
dzie w yglądała — a oni bez w ątpienia będą 
mogli niebaw em  większymi sukcesam i pochw a
lić się przed wyborcam i, aniżeli dotychczas by
ło im to danem *.

** *
W  ostatniej chw-ii ctrzym ujem y następu

jący te legram :
Wiedeń 26 października. (G idz. 5 po po

łudniu). W iadom ość, porikna niestety nteoględnie
1 przedwcześnie przez korespondenta Gazety na
rodowej, co do w stąpienia opozycyjnych posłów 
polskich do Kola pbłskiegc*, była zanadto opty
m istyczną. P raw d ą  jest tylko to, że w spraw ie 
tej toc?ą się rokaw anw .

Subwencja dla gimnazjum polskiego n  Cieszynie.
(Tehnramy „Oiiauau* Polskiego*).

Wiedeń 20 p,ź.iziern!ka. Jedu:.« z pism kra
kow ski,h (Nowa Reforma) podało wiadomość, 
jakoby w staw iona pierw otnie w budżet państ
wowy kw ota 8000 złr. jako subw encja na g i
m nazjum  polskie w Cieszynie, zredukow aną zo
stała na 6000 zł. W obec tego donieaienia za
znaczyć mo£ę, że nie wiem jaka kw ota w sta
wioną jest w budżecie dziś, jednakże w budże- 

icie pierw otnym , ułożonym  przez d ra  Kaizla, 
w staw iona b jfe , w myśl propozycji m inistra 
oświaty, kw ota 6000 zir.

Osoba obecnego kierownika m inisterstw a 
•karbu, d ra  Sew eryna K n i a z . o ł u  e k i e g o, 
daje bez względu na kierunek rządu, wszelką 
rękojmię, że w budżecie, opracow anym  przez 
dra Kniaziołuckiego, pozycja na gim nazjum  cie
szyńskie, icżcli nie będzie podwyższoną, to zm niej
szoną stanow e o nie zostanie

Mm t i o i c i u l i
„Oziaunika Polskiego",
Rozruchy w Czechach.

Praga 20 października. W iłezorem  fre
kw encja n s  placu św. W awrzyńca była znowu 
silniejszą, spow odow ana napływ em  ciekawych 
przechodniów. Zrw iołu, żądnego aw antu r, było 
m ało. Policja, k tó ra  poczyniła daleko' idą^e przy
gotow ania, nie dopuszczała nigdzie grom adzenia 
się większej li :zby ludzi. Na przedmieściu W>- 
nohrady s*onsygnow ano pół bataljona piechoty. 
Tylko w ulicach powyżej placu św. W acław a 
zbił się vv kilku miejscach tłum  w drobne kupki. 
Przy utrzym yw aniu porządku aresztow ano ogó
łem  8 osób, a między nimi 2 m ałych chłopców, 
którzy przed konną żandarm orją rzucali kulki 
strzelające. Około 10 wieczorem panow ał wszę
dzie zupełny spokój.

Praga 20 październik ł. W Siraeonieacii i 
Nowych Strrkonicach nie było onegdaj żadnych 
zaburzeń w brew  m ylnym  doniesieniom.

Berno (m orawskie) 20 października. Z P rz e -  
row a, Prościejow a, Trebicz, B ohunow ic i Kuje- 
tyn  donoszą o rozruchach, k tóre  tam  onegdaj 
wybuchły i m iały przeważnie antisem icki charak
ter. W Przerow ie przeciągał ulwam i po zgro
m adzeń u tłum  złożony z 3000 osób, śpiew ając 
pieśni lub wrzeszcząc Ponirw aż żandarm erji 
poddostatkiem  nie b y ł;, zażądano asystencji 
kaw alerji. Gdy z tlUmu rzucono na dragonów  
kuiki strzelające, kou e icb zaczęły się płoszyć. 
F ilka osób, potrąconych przez spłoszone Kon e, 
upadło na ziemię, a  trzy z nich zostały naw et 
lekko skaleczone. Jakieś indyw iduum , które 
m iało rzucić na dragona kam ieniem , otrzym ało

od mego cięcie szablą. Na zar ądzenie sta .osty  
cofnięto następnie kaw ak rję . Na placu Zero- 
tyńskim  wybito w oknach żydowskich wszystkie 
szyby. W y d aje  przez burm istrza obwi szeźenic 
przestrzega przed ekscesami.

Charlottenburg 20 p,)ż tziernika. W oSfSHo- 
ści pary  i rodzin ; cesarskiej odbył s ę w tfwraj 
obchód slu letn ifg  iat->enia tutejszej p;:J;techniki 
Z okazji tej cesarz wygłosił m owę, w której 
podniósł św ietny rozwój wyżs ych s ;k ó ł techn i
cznych, stojących rów norzędnie obok uniw ersy
tetów . — M inister ośw iaty odczytał następnie 
rozporządzenie, nadające szkołom o 1 te c h n i
cznym praw o udzielania ‘ytulu doktorskiego.

Nisz 20 października. Skupczyna uchwaliła 
wszoraj jednogłośnie kredyt dodatkow y w kw o
cie 3%  m iljona franków , żądany przez m ini
stra  w ojny na cele arm ji. P rezydent gabinetu 
podziękował 3kupczyaic za tę p itrjo iy czn ą  
uchwalę, poczem odczytał dekret królew ski, od 
raczający obrady szupczyny do 30 grudnia.

Praga 20 października. Wiedeńska depesza 
Prager Abendbhat ,u donosi, że roboty przygoto
wawcze co do polepszenia p ł a c  u r z ą d  ni k ó w  k o 
l e i  p a ń s t w o w y c h  tak daleko postąpiły, te już 
w najbliższym czasie, w każdym razie przed koń 
cem bieżącego roku, będą ukończone.

Budapeszt 20 października. W Węgr oh 
mnożą się za wzorem czeskim wypadli, gdzie rezer
wiści zgłaszają się po węgiersku. W Budapeszcie, 
D breczynie i Aradzie ukarano wczoraj kilkunastu 
rezerwistów kilkudaiowym aiesztem.

Budapeszt 20 października. Woźuy tutejszego 
państwowego urzędu budowniczego, Jan Nagy zde- 
frsudował 7.000 zł. Policja aresztowała go.

Budapeszt 20 października. Onegdsj areszto
wano tu dri. Józefa Zieglera, lekarza, podejrzanego
0 wipótudzia) w zbrodni dzieciobójstwa. Dnia 23 
sierpnia br. wyłowionu w Dunaju garnek, w którym 
znajdowały sięi zwłoki nowonarodzonego dziecka. 
Śledztwo wykazało, te  matką tego dzecięria jest 
mieszkająca w Nowym Peszcie dziewczyna Paulina 
Sonnenberg; utrzymywała ona z Zieglerem stosunek 
initośny, którego owocem było właśnie owo zamor
dowane . wrzucone do DuLaju dziecko. Podczas 
śledztwa wyszły na jaw tak obciążające dra Ziegleri 
fakia, te  go aąd kazał areiztoweć.

Wiedeń 20 października. Wiener Ztę, ogła
sza dziś w  swoj części kandlow o-politycznej 
sp ra w o z d a n i z o s ta tn i'g o  posiedztnut b iii- 
dlowo - politj ..ziiftgo su.-kom itetu państw ow ej 
rady rolniczej, na któreni poruszono szereg 
pytań, zm ierzających do ulepszenia i reform y 
taryfy c loW j i tra k t i ó  w handlowych.

Wiedeń 20 października. Były attachć wojsko
wy przy ambasadzie austriackiej w Paryżu, Schnei- 
dsr, umarł.

Wiedeń 20 październik* Podczas pierwszego 
wykładn nowomianowanego na tutejszym uniwersy
tecie profssura historji, Hirnt., studenci urząuzil ha
łaśliwą demonitrację i niedopuacili go do głosu. Jak 
słychać, studenci cheieli w teu sposób zaprotesto
wać przeciw jego nominacji, jednak nie mają za
miaru powtórzyć tych dcmonitracyj.

Wielki Warszdyn 20 października. Wczoraj 
robotn.k Jan Molner usifawal zamordować tu ks. 
kanonika Zajn*y’a. Moluer wszedł dc pokoju księ
dza i załądał ud niego pieniędzy. Gdy ksiądz odmó
wił, Molner wyjął z kieszeni rewolwer i skierował 
go do piersi Zajnay’a, który atoli nie stracił przyto- 
muoici, lecz rzurił się na zlnodrarza i przy pomo
cy słuiby, która zwabiona hałasem nadbiegła, ubez- 
wladnil go. Znaleziono przy nim kilkanaście "zbójów, 
pilniki, piłki itp

Lipsk 20 października. Aresztowano tu Gusta
wa Neuera, współwłaściciela fabryki papieru Neuer 
& Comp. podejrzanego o sfałszowanie weksli na
400.000 marek

Proces Kasy oszczędności.
Lwów 20 października.

Na początku dzisiajs ego posiedzenia ogło
sił pr/.e -vor.! liczący uchw ałę trybunału , zezwala
jącą na rzeąłuchanio dra Opolskiego i przejrze
nie ksiąg Stczepanowskiogo, pnezem odczytano 
zeznar<a dra Dąbrowskiego, obecnego syndyka 
Kasy oiZv:»:y dotyczące ksiąg Kasy. Świadek 
tw ieidzi, że znalazł znaczne nieporządki zw ła
szcza w rachunkach bieżących.

Zeznania p. Pirkozuba b. buchaltera p. 
Sz'zepanow gkiego, dotyczą cz_.u, w którym  
w buchalterii tej panow ał wielki nieład. Św ia
dek tłóm sczy to tem , że większą cześć spraw  
załatw iono bez jego wiedzy. Odczytano dal 
ze J a n i a  p. T om asa, buchaltera p i .  W olskiego
1 Odrr.ywi lskiego, dalej m atki p. Szczenano- 
wskiego. Z zeznań tej ostatniej wynika że Zi
m a wrócił jej depozyt, który była synowi na 
podkład jego rachunku wypożyczyła, z własnej 
woli — cna go bowiem o to nie erosJa .

N astąpiło przesłuchanie p Ja .,a  Br r ;  u  e r a ,  
członka dyrekcji Kasy od ial dziewięciu Porie- 
dzer.ia dyrekcji odbywały się, zdaniem  świadka, 
szablonowo, przyczem om aw iano przeważnie 
spraw y hipoteczne. Kiedy w  r. 1897 rozeszła 
mę pogłoska o długach Szezeoanowskiesro. ’£-żą- 
dał świadek wyjaśnień od Zimy. Powiedział mu 
wówcza?, że kredytu m us' udziefrć, bo Kasa nie 
jest .greislerei* i dodał pó łg łosrm : „Jak mnie 
kiedyś nie będzie, to zobaczycie, co Kasa s tra 
cili*, Świadek chciał natychm iast ^ u rzędu dy
rek to ra  i cenzora zrezygnować, ale dygnitarz pe
wien, przed którym  się z tym  zam iarem  zwie
rzył, odLiidzał m u jednak to uczynić, aby nie 
budzić niepokoju. Z pow odu portfelu przycho
dziło nieraz do gw ałtow nych acysyj między 
Zimą a radcą Kleebergiem.

W dalszym ciągu przystąpiono do om ó
wienia zarzutu, czynionego W ędrychow ekierau 
dodatkow ym  aktem  oskarżenia, iż pom agał Z - 
mie do zużytkow ania na sw oją korzyść fundu 
»zów. przeznaczonych na spłatą nieściągalnych 
weksli, z którego to tytułu Kaaa poniosła stra tę  
na lbO.OuG zł.

Oskarżciwy W ędrychowski oświadcza, ie  
nie poczuwa 9ię pod tym  względem do żadnej 
winy. W szystko, co dotyczyło tego funduszu, 
prow adził sam  Zima, a o szczegółach inform o
wał oskarżonego w  krótkiej drodze. W iedział 
on w praw dzie, że Zima postępuje nieform alnie, 
ale m usiał to  tolerow ać, bo raz, że nie mógł się 
Zimie opieiać, a po w tóre sądził, że m a on — 
postępując tak  — do pewnego stopnia słuszność, 
bo nie chciał, aby urzędnicy wglądali jakie i na 
jakich wekslach są stra ty .

Po wyjaśnieniu przez przewodniczącego, 
jak  tu m anipulow ano z tym  funduszem  i we
kslami nieściągalnym i, k tó re  Zima miał w ysu-

pywać, odczytaniu odnośnych zeznań Zimy i 
WędrycL o wskiego w śledztwie poczynionych, z 
których wynika, że ten ostatni podejrzyw ał Zi- 
?pę, iż płynące z tego fundusau pieniądze dlŁ 
s-ebie -. . b iela, tlóois»czy usiacżony, że tak tej 
prawy ie rozum iał, lecz tylko, ża Zima w yku

py val o-oże weksle s^ jrch  znajom ych. N astępnie 
wyjaśnił p. W ędrychow sri z ja k ^ h  wpływów 
pow stai ów  fundu-z rezerw ow y w *!owy, m a- 
nowicie z funduszu dyspo ycyjneg >, taks ognio
wych, zaliczek syudyka : t. p. kw;ot, których 
przy zamknięciach rach u n ió w  szczegółowo nie 
wykazywano.

Po tych ogólnych wyjaśnieni, eh przystą
piono do szczególnych pozycji, lecz i pod tym  
względem, mianowicie, na jakie cele podniesio
ne przez Zimę pcjedyńcze kw oty zostały użyte, 
p. W ędrychowski nie um ie dać wyczerpującej 
odpowiedzi. Z przeprow*d?.onege w tej spraw ie 
śl .dziwu wy mi. a, t Zona sU zri pnąw say n . p. 
z owego funduszu pew ną kwotę, lokował ją  
następnie n.a fesiąże'zkę Kasy, nsjczęściej pod 
ty tu łem : , 'r a d ju m  na reelność tir....* , a nastę
pnie z tej książeczki podnosił różne ‘•woty, lub 
posługiwał się w tem  urzędnikam i, prznważnie 
p. Gąsiorowskim . Najciekawsze, że narosły na 
tych książeczkach procent, kazał sobie również 
wypłacać.

Innym  razem  zaczerpnął z tego funduszu 
kwotę 5.242 zł., a na odnośnej asygnacie zano
to w an o : .p o b ran e  do depozytu*. Czyj to był 
depozyt i co ię z nim stelo — tego dojść nis 
można. P. W ędrychowski przyznaje, iż m ani
pulacje te Z:my wydawały m u się niepraw idło- 
wemi, był jednak przekonania, :'o funduszów 
tych używ ano na wykupno weksli niesplacal- 
nych.

Przewodniczący zaznacza w tem m iejscu, 
iż w księdze akredytacyj chwilowych znajdują 
się rów nisż ślady m anipulacji Zimy z tym  fun 
duszem. Poruszono następnie spraw ę owej asy- 
gnety 2 itny na 50.000 zł., której W ędrychowski 
nie chciał uznać i następnie ją  podarł. Poka
zuje się, ż ■ Z>ma jednak tę kwotę wziął z fun
duszu rezerw y wekslow“j. W  m anipulacjach 
tych pośredniczył między Zimą a W ędrychow - 
sh e b  ad junż l Ziołecki.

Koniec powiedzieni* o godz. 8.. następne 
ju tro  o godz. 8 rano.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
Smutno. Członkowie K o ł a  p o l s k i e g o  pod 

pisali interpelację pp. Byka i RapoporU które jest 
uiczem innetn, jsk prostą denuncjacją prokuratorji 
w Kutnej-horze, za to, iż prokurator sumiennie 
spełnił swój obuwiązek. Że interpelację tę podpi
sali pp. rsdaktorowie Słowa Polskiego, to nas nie 
dziwi, bo to są, jak słusznie pisze Głos Narodu , 
„Obrzezane dusze* - -  t e, łe  znajdujemy tam pod
pisy wielu poważnych i wpływowych członków Ko
ła, to nas dziwi i boli. Tem smutnie jozem jest, 
że obok 20 podp‘sów polskich, figurują podpisy ta
kich p p .: Kareis, Auspitz, Tiltinger, Straucher etc. 
Smutne, bardzo smutne.

Biskupem łucko-tytomlsrskim zamianowany 
został ks. biskup-sufragan Kłopotowski, administrator 
łucko-żytomierskiej djecezji.

Z Wieliczki donoszą, iż dwaj tamtejsi żydzi 
Seidentrau i Bienenstock, którzy narobiwszy m a
canych długów, ucieali do Ameryk., narazili wielicką 
Kasę oszczędności na wielkie sskedy. Fundusz re
zerwowy ej Lasy istnieje tylko na papierze. Prze
prowadzone zostanie urzędowe szkontro kasy.

Wybryk „Szrelbjiingełesa*. Jak wiadomo, p. 
Karlweiss, współpracownik Neuc fttw- Presse, ais- 
tylko Polaków obdarza iwą nienawiścią. Prawi* ja- 
dnoczaśnie z nowelką swoją Świadek, w której tak 
bezzasadnie i bezwstydnie .ryszydzit naszą szlachtę, 
Karlweiss napwał sztukę t  życia robotniczego p t . : 
„Msly mąż*. W niej wystawił krawca wiedeńskiego, 
Czecha, z którego towarzysze szydzę niclilośn , wy- 
drwiwając iego narodowość i jego wymowę nie
miecka. Pominąwszy już ten fakt. że Słowianie bsr- 
dzo łatwo uczą się języków obcych i Czesi, jeśli 
czas jaki£ pomieszkają w Wiedniu, z łatwością przy
swajają sobie niemetyznę z c»Iym charakterem jej 
wymowy, nie trzeba zapominać i o te rn , że Czesi 
między krawcami wiec jńsrimi grają wybitną rolą 
dzięki swej umiejętności i pracowitości i że tsk 
zwana „moda wiedeńska* wiele zawdzięcza icb gu
stowi i pomysłowości. Co jednak najciekawsze w tej 
sprawie, to, że sztusę tę dawatio na otv.’Rrcie teatru 
dia robotników, który wystawił fabrykant Krupp w 
Berndorfie. Na otwarcie tego teatru zaorosił on ee- 
sarza Franciszka Józefa i ministrów, między innymi 
ministra Kaizla. Jak wysokie osobistości te patrzyły 
ns teu wybryk wiedeńak igo żyda — n wiemy.

Konleo Wieku. Dzielimy się * czytelnikami 
wiadomością prawdziwie z końca wieku. Oto, jeżeli 
wierzyć pismom petersburskim, jakiś znsny w Pa 
tersburgu chemik wynalazł preparat, w zupełności 
mogący zastąpić dzisiejsze potrawy. Zamiait dzisiej
szego mięsr, chleba, mleaa i t. p. dość będzie spo
żyć niewielką dozę owego surog tu. który zawiera 
wysoki procent białka i innych Dosilnych o t rwiast- 
ków, a co zaś najw ażniejsi, że nowy ten środek 
pożywny będzie niezwykle tani. Tak przynajmniej 
zapewnia Pet. L ist., który donoi i jednocześnie, is  
w cslu eksploatacji tego wynalazku zawiązało się 
już w Petersburgu towarzystwo akcyjne.

Niemiła przygoda przy ceremonjl ślubnej
W tych dniach odbył się w Trydencie ślub hrabiego 
Zdeakr Thuna z hrabicą Teresą Thun. Podczas ce
remonii ślubnej w kościele nanna młoda w czasie 
zamienienia obrączek zbliżyła . -nadto swą główkę do 
palącej się świecy i z tego powodu zajął się w mgpia 
niu oka welon ślubny. Niebezpieez ńst- o silnego po
parzenia było straszne, gdyż delikatna tkanina za
płonęła w mgnieniu oka cała. Na szczęście ktoś ze 
stojący* obok odrzucił z całą przytomnością umysłu 
płonącą materję z jej twarzyczki i w ten sposób 
skończyło się wszystko na wielkim strachu.

Nleśmlnrtilna pleśń. (W 50 tą rocznicę zgonu 
Fr. Chopina).

Stąd, kędy płynie krebrzysta Utrata,
Pola i łąki jasną strojąc wstęgą,
Zaklęta duchs olbrzymią potęgą,
Pieśń wypłynęła na podziw dla Świata.

A pieśń to cudna I Z brylantów uwita,
Przed której czarem świat pochylał głowy —
A pieśń to smutna, jako kwiat liljowy,
Co na samotnej mogile wykwita.

Rodzinne pole były jej natchnieniem,
Siłę czerpał:, z . smutków ołtarza —
I było w pieśni, jak w sercu Pieśniarza: 
„Cierpienie życiem i tycie cierpieniem*.

Zgasł mistrz — lecz jego cudnych tonów mowa 
W nadziemskie kraje wznosi nar skrzydlata 
I niesie wody srebrzysta Utrata 
I sieje czary ta pieśń brylantowa.

Antoni Orłowski.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 2 0  października. 

(fr .)  Wedle < osvć dokładnych obliczeń, strata na 
kursie akcyj żelaznych, poniesiona przez ich isto
tnych posiadaczy lub tych, którzy je pożarnie w sa
lach spekulacji giełdowej nabyli, a pouhsioua w 
ciągu tych kilku dni od seboty po dziś dzień wy
nosi przeszio 2 5  miljonów zl. Stwierdzić to łatwo 
zestawiając liczbę wypuszczonych akcyj tej kategorji 
i spadek ich kursu. Akcyj towarzystwa alpejskiego 
wypuszczono 3 0 0  0 0 0  sztuk, a spadek kursu ich 
wynesi 4 6  zl., ogólna zatem strata przenosi 1 3  mi
ljonów, praskich akcyj żelaznych jest w obiegu 
4 1 .2 5 0  sztuk, a spadek kursu wynosi 1 2 6  zl., 
akcjt huty Rudolfa, których jesi 1 3 .0 0 0 ,  spadły o 
7 7  zl., czeskie górnicie, których jest 2 3 .0 0 0 ,  spa- 
d i, o 8 8  zł., akcje huty Poldi spadły o 4 1  zl., a 
jest ich 1 5 .0 0 0 ,  akcje Rima-Murauy spadły o 2 1 * /4 
zł., a jest ich 1 0 0 .0 0 0  sztuk. A podaosaę z naci
skiem to, że jeszcze uie można powiedzieć, aby 
okres spadku tych papierów ,był zamknięty. Nastę
pne dni muszą przynieść dalsze jeszcze spustoszenia. 
Doliczmy do tego że utkze inne wźforj dotkliwie 
obniżyły sią w cenie, jak akcje kopalń nafty, akcja 
rozmaitych innych przedsiębiorstw przemyslewych. 
w resm e akcje kolejowe i bankowe, a będriemy mo
gli mieś przynajmniej słabe pojęcia o rozmiarach 
obecnej katastrofy. A powodem jej nie jost ani woj- 
sia, ani żadna klęska elementarna, lecz tylkr machi
nacjo r  ■'■uczciwej szajki spekulantów.

W lsdei 20  październ. £am kn ięcie giełdy ged— o m u . 40 
Afccje asudr. Z&kł, kredyt. 3 6 4 '—, Akcjs węg. Zakl. kreu. 
867-—, A koa AnglobanLu 149'35, Akcje Unionbankn 
299-50, Akcje Loenderbauku 234*—, Akcje B ankyereian 
>66 75, Akcje Bodencredii 446-— , Akcje gal btuiZa h ip o 

tecznego — . Akcje kol. państw . 323-— , Akcje kolei 
pch atn o w ej 69-50, Akcje tram w ajow e 4 5 1 '— , Akcje kol 
Ełbethal 248 —, Akcje kol. Pó łnocny 314 —, Akcje kolej 
Czemiowieukiej — -—. Akcje alpiny 259 75 Akcj i Him* 
Hr™ itij 836 —, Akcje pn  gski_. To w żel 1387 —
Akcvj ‘abr>śi V u u i —•— , Akcje tureckie tytou.ow ,
132-75, Obhp we* indem . 98 60, R enta m ajowa 9 9 ’55, 
Austr. en ta  koronow a 99 60, Węg. ren ta  koronow a 
94 70, 56 1. listy Tow. kred. iien- 91-15, 4*/, listy Benku 
kraj. 96-50, i 1 U'U listy Ranka kraj, 9 9 ’60, 4°,, iisty 
B a n i-  hipot. 941—. 4 :t /' ,» Lrdy Banka h ip o t  98-— , 

list-* Banka hipot. 110-—. 4•/„ tlał. propioac.
9 5 1 0 . 4 r'/„ iial. pcz. -.|. a r. 1996 9 i  40, 4‘/, Pożyczka 
a  L w u n t  92 50, Losy ta ro c ie  5 6 8 0 , Harki 5 8 9 7 , 
ticM e 127-*/..

l o c h a l i  <i«.k L w o w f t .
dnia 20  października 1899 r. 

tlO TSL  IMPERIAL alica  Trzeciego Maj:. (. 'i, pierw tzo- 
rzęday hotet, kawiarni* i rM unuacja. Hr. W. Bawo- 
rowski z Tarnopola. H r i. Łubieńska z Tarnopola. B. 
Dm ochowski z W arszawy. B. Hanslich z W iednia. W. 
Jełowi-ki z PodolL ro t. Hr. M. Czosnowaki z Rosji. K 
H ahiner z W iednia. A. E ypert z Słobodki. A. Górski z 
Petersburga. S. Mansfeld z L ondynu. J. ToUoczko z 
Krakowa. J. Studnicki z Olpiny. T. Horodyski z Tłu- 
steńkiego. S. Jarnuszkiewicz z Zakopanego. S. Sęko- 
wsai z W ojstawia. J. Skarbek-Borowski z Hurki.

HOTEL EUROPEJSKI. E. G oi siuanr z Nenchatel. 
E. Krzysstofowicz z Załośca. E. Kowats z Zakopanego. 
S. Dobek z Borszezowa. F. Podgórski z Krasnego staw a. 
Hz. & R ostworow ski z Kr ikowa A. K aem pfe z Rzy- 
czek. A. W ojciechowska z Krakowa. Z. Cieuski ze S ta
nisławowa. K. Kański z Hoszau. M. W ahle s W ieania. 
A. Cielecki z Porchow a. W . H iller z W ygody. Hr. 
Fi: m ian  ze Żółkwi. A. W ierzcbleyska ze Stawczan.

Nadesłane
(Rubryki ta  nic pochodzi od redakcji, k tó ra  też nie biarze 

a a  siebia żadnej za n ią  odpowiedzialności).

Dr. dentysta W Wiktor
(p rz y  u l i c y  K o p e r  u l  k u  1. 4

; vis a  vi« W nego Mikolascha) 
wykonuje plom bow anie i rw a n i: bez b c 'n , sztuczne zęby 

sposobeu w iedeńsk im , leczy
c h o r o b y  j a m y  u s t n e j ,  n o s a ,  g a r d ł u  i u u z u .

Ponowna zmiana mieszkania.
Specjalista charob wenerycznycn, płciowych, skórny cb 

i narządu m oczowego

Dr. Albin Padalewski
byli lekarz na  klinikach uni - arsrteckich we W iedrin , 

Berlinie i Paryżu operator 1—?
miesTKa obecnie przy ulicy Akt dem icriej l  12 i ordynuje 

od 1 0 -  12 rano  i od 3 —5 popotuaniu

W iadom ość, k tóra pojaw iła się bez mojej wiedzy 
w .S łow ie  polakiem* jakobym  otrzym a, stopień lekarza 
weterynaryjnego, n k az itr  się przedwcześnie, gdyż pozda 
n a łem  w praw dzie wszystkie dotyczące egzaminu, ale nie 
złożyłem  jeszcze przyrzeczenia i dypłu un mi przeto jeszcze 
nie wręczono. B . G r u b e r g .

W  s a l i  k a s y n a  m ie j s k i e g o  w sobotę 2) p a
ździernika i codziennie C h e y s l i e r  T Ł o rw . W ieczór 
w km inie złndzeń Bilety do nabyciu n  A Klimkiewicza 
nl. K arola Ludwika Nr. 1. 962 l — 1

Ja ko  dobrą i p e w n ą  lokację
polecam y: 1 1-T

4•/„ listy hlpateozM karaaawe 
4W  Hsty hlpsteozBB 
3*/. listy hlpetoozn pren |tw un  
4*/0 H*ty T ev . kredyt, zlensklege 
4Va°/o listy Baakn t r  r u  
4*/, listy Baaks krajewegs 
5*/0 eh.Jge i< aem aalM  Baaku krajewega 
4•/, peżyozkę krajawą 
4°/„ gal. ebllgaoje prsplnaoyjne i wszelkie 

reaty paóstwewt 
N adto polecam y:

At-?.Je gallo. Tawarzystwa elehb-vozoege.
Papiery ie sprzedaje I knpnje pa najdekładnlejszvn korale 

d>leeeyn.
KANTOR WYMIANY

o. k. nprz. gallo nkoyjeege Banka hlpeteozeege.

„Flirt" „Kraj”
pijkiptzB tutki i bibułki w ksiąioczkuch  

i ga^eru Sassawskieuu
WYTObU

% W Niemoj‘owskiego
:.bit ‘ ■ - r p a r o w i e .

Wszędzie dc labycia.

Wanny, łaźnia, kąpiele rzymsko-iryjskie
i  p t y w » I m ł »

Z : > k  a  pt.i 91 o  w  y  \ ri
św. Anny

uliea Akademicka liczba >0.

oly.arte liiwwe goa;-,: V 6
r-ifio <ł«; 9  -'.‘le-izjjrś m; w ui.-dsi Ie 
i ćwiętv, i ik la d  a t w a r t y  t y l k o  

3  papołdciffiti,

Ła^pia dla p^ń
o d  i d  w r z e ś n i a  d o  1 - g o  l i p c a t ,

każdego piątko od godz. 2—7 wioczorom.
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Transwaał.
Czytelnikom naszym dzjemy kartę przyszłego 

teatru wojny. Prócz Tranzwzzlu i sprzymierzonych 
republik, znajdnją się ns niej i przylegające kraje, 
a  więc Natal, północna część kraju przylądkowego 
(K aptan) na zachodzie zą kraje Griqua i Beczu- 
anów, dzikiego szczepu murzyńskiego, który ooecme 
podniósł oręż w interesie Anglji. Na północy znaj
duje sią Rhodesya, stanowiąca wisiuość S o n t  h-A- 
f r i c a  C o m p ,  na wschodzie Mozambique i po
siadłość. aagielsk.e Zulu i Tongo. Powierzchnia 
Transwaalu obejmują 308.560 Q  kim. (nieco 
mniej, n it Wągry), na przestrzeni lej żyje.1,100 000 
mieszkańców, z czego 30%  białych, a 70%  czar
nych. Siły wojskowe wynoszą 26 500 białych i 
60.000 czarnych. Oranje jest tak duże co do po
wierzchni. jak Galicja, ma bowiem 1 3 1 0 7 0  □  kim. 
z 210.000 mieszkańców, z których 87%  białych i 
63%  czarnych. Siła zbrojna wynosi okuło 20.000 
białych i 15.000 krajowców. Rzut oka aa kartą 
wskazuje, ie  dla Boerów jedynie mołli trą jest woj
na zacispna. lluszą oni jako podstawą walki u- 
waiać Natal, który woina się ostrym klinem i skąd 
Anglicy mogliby spokojnie operować at do zacho
dniej granicy Transwaalu. Ten plan przyjęli te ł wo
dzowie Boerów.

Polak o Boerach.
W chwili, gdy eały świat interesuje sią ływo 

kwestją transwaalską, nie od rzeczy będzie przytoczyć 
opjqą Polaka, który podróżował po Afryce połndnio- 
wej i poznał dokładnie Transwaał, tudz:eł mieszkań
ców jego, Boerów.

Polakiem tym jest dr. Aifons Marcinkowski z 
Królestwa, który po ukończeniu studjów uniwersy
teckich w Gracu, wyjechał w r. 1892 do Afryki 
południowej i zatrzymał sią na zachodniem wybrzeżu 
kolonji Przylądka (Kapiandu). Dr. Marcinkowski mie
szkał głównie w Van Rhyus-dorp, ale podróżował 
wicie po calem południu Afryki, bądł to w eha- 
rakterze myśliwego, bądł jako badacz, turysta i le
karz. Po ukończeniu swej służby kolonjalnej, do ja
kiej był się zobowiązał, powrócił w r. 1897 do Eu- 
ropy, bogaty w doś iadezenie fachowe i najrozma
itsze, a ciekawa wrałenia.

Jeden z dz ennikarzy polskich niedawno odwie- 
dsił dra Marcinkowskiego i wypytywał go o stosunki 
transwaalskie. Z tej rozmowy przytaczamy opinje dra 
Marcinkowskiego. Zapytywany badacz-podróżnik po
wiedział :

Widziałem Boerów (czytaj Burów), stykałem się 
z nimi lat kilka i przekonałem się, że jest to na
ród dzielny, patrjotyczny. wojowniczy, ożywiony ideą 
niepoaleglości, fizycznie bardzo krzepki. Sława strze
lecka ich bynajmciej nie jest przesadzoną, wprawa 
bowiem Boerów pod tym względem jest prawdziwie 
bajeczna. strzał do biegnącego żołnierza na 50u 
kroków nigdy nie chycia. Ale nie jest to żołnierz 
regularny. Boerowie transwaalscy mogą i będą sią 
doskonale bronili na swej ziemi, zwłaszcza, że na- 
tnra gruntu górzystego i przeciętego głąbc kiami ja
rami, bardzo się nadaje do wojny partyzanckiej, 
w której ludność miejscowa jest wprost niedości
gnioną.

Zapytany: jakie są uczucia i dążenia narodowe 
i polityczne Boerów z innych krajów Afryki połu
dniowej Oraacje, Natalu i Kapiandu f  — dr. Mar
cinkowski tak odpowiedział:

Koloniści holenderscy zjednoczeni są w wspól- 
nem poczuciu jedności narcdowej i będą bezwątpie- 
n h  wspierali Transwaał, al i o wybiciu się np. Kap- 
landu z pod panowania angielskiego, nie może być 
mowy. Anglja może ich poprostu blokowaniem por
tów, które prócz portu Oelagos, są w jej rękach, 
zagłodzić, należy bowiem pamiętać, że zboże w kra
jach tych jest w pewnej części importowane. W ogóle 
i położenie TransTaalu, który nie ma dostępu do mo
rza, jest pod tym względem nie do pozazdroszcze
n i .  Natomiast naturalne graniee dla obrony są 
wzglądaie dogodne. Proszą spojrzeć na m apę: na
pólLocy duła rzeka Vaal, na południowym zachodzie 
graniey kraju beczuańsko-brytańskiego łańcuch gór, 
takiż łańcuch na wachedzie, cały w ogóls kraj opa
sany jest wzgórzami, które łatwo ufortyfikować i 
przez to wnętrze uuiedoitępnić. Dlatego wojna może 
s ę toczyć długo i zawzięcie, ate rezultat jej dla 
Boerów wydaje mi sią wątpliwym.

Takie same zdanie opowiadają i inni znawcy 
stosunków transwaalskish.

Odwiedziny u prezydenta Transwaaln.
Pewna Angielka, zamieszkała w Natalu, zapragnęła 

poznać prszydjnta Krflgera, podczas swego pooytn. 
w Pretoiji. Wstęp do domu prezydenta obiecała 
ułatwić jej znajoma, kuzynka p. KrOgerowej. Przy
bywszy do skromnego domku prezydenta, dowiedzia
ły się obie panie, iż p. Krtlger nie przyjmuje niko
go. gdyż zajęta jest trzepaniem mebli i porządko
waniem sali, w której ma sią odbyć o godzinie 1 
popołudniu posiedzenie rady wykonawczej, Kuzynka 
prezydantowaj nie dała wszakże za wygraną i po
szła osoDiście pomówić z panią Krtlger, pozostawia
jąc Angielkę na ganku. Po upływie pewnego cza
su kuzynka powróciła i oświadczyła znajomej An
gielce, że p. Krtlger jest rzeczywiście zajęta i w 
bardzo złym humorze, a nawst oznajmiła, iż nie 
ehce widzieć żadne^ Angielki, gdyż ezuje się obra
żona przez dwie damy tej narodowości, które przy
bywszy do niej przed paru miesiącami, przyglądały 
jej się natarczywie przez lornetkę, a następnie mia
ły wyrazić się o p. prezydentowej — jak jej to 
wnuk rozumiejący po angrelsku zaraportował: ,Ależ, 
to stare pudło* ! Presydent miał właśnie spożywać 
obiad, następnie zaś odbyć półgodzinną drzemkę, 
więc Angielka straciła wszelką nadzieję zawarcia z 
nim znajomości. Jeden z Boerów, trzymających 
straż w domir prezydenta, posłyszał, że angielski 
lady pragnie widzieć się z Krfigerem, oświadczył się 
z gotowością wywołania tegoż na ganek, i rzeczy
wiście wszedłszy do wnętrza domu wyniósł stamtąd 
trzęsło, a po chwili pojawił się sam prezydent, 
który powitał penie życzeniem ,  dobrego dnia i za
siadł z fąiecską na krześle. Angielka zapewnia, iż 
prezydent nie zrobi' na niej wrażenia ( gentlemena*, 
a j a  wet zachowywał się bardzo ( schocking‘ , gdyż 
puszczał jej w nos zięby dymu z fajki, a nadto 
-yl tak nieuważny, iż opluł podezas interriewu bu
cik lady.

O e n i e t l e n i a  r o z m a i t e
p o  1 7a conta od 'SC -Tai%M.

Agencja nauczycielska H tmi-ńska 6 po- 
f i  leea Paryżanki, nauczycielki i bony. 
Kaszmir nauczycielka. 992

llloty  wizytowe,*Bilety wizytowe, zaproszenia, karty i 1 aty 
ślubne, wykonyw a po niskich ceuach 

zakład artyst.-btograficzny. Antenl Przy- 
ezlak we Lwowie, ul. Lindego -4

tfMdermani*'in welche lange Zeit in 
A W ien besc. a ftis t w ar. yerfertuW ien o esc. aftigt w ar, yerfertig t billigst 
K leider und WSsche. K arm ol Gazowa 4

M iód deeerewy najprzedniejszy 48 ct. 
k io , w łasna pasieka ICorzeDiewicz, 

»  nauczyciel Iwancznny pl. 991

Praktykant m jący opiekę rodzicielską, 
znajdzie u m i e s z c z e n i e  

w handlu  ga a nteryjnym  6 ó rsk l I Szy- 
dłswsui Lwów plac M aijacki 8 995

pewlatewy w Nlemirswie przyjm ie
zaraz w prawnego pisarza 985

O walec pi taniał pół kilo 32 ct., tylko 
•  w hand ln  L eonarda Soleskiego we 
Lwowie nL B atorego I. 2.

\ l iw b l Powidła  bośniackie przecierane, 
OlIWll) słodkie jak konfitura, M ą k ę  

•uchą węgierską

Władysława Bażanta
ulica Halicka I. 8.

ŚW. Jacka (boczna Jab nowskich) 
I. 12. tfa  p :ętrze zaraz 2 pokoje, 

nyża, przedpokój i kuchnia, tudzież ! po
kój z knchnią od pierwszego listopada. 
W iadom .ść  u gospodarza n?. drugiem  
piętrze_________________  999

Za r u  do wyuajęcja pokój Sawaleroki 
z .neblam i lob bez przy ul. Czarnec

kiego 1 26.

Znakomity koniak francuski, ku ra
cyjny, odznaczo

ny n a  wystawie lwowskiej, cala flaszka 
8  6M, pó ł flaszki 1-80, ćwierć fli-szki 1 zł.

Do " ^ e i d i S lk<> Leonarda So!ecties9
we L w o w i e  nl B a b i r f g e  I .  2

Z ces. król. uprzyw. fabryki.

T
we Freiwaldau

ces. król. dostawców dla aQstro-węgierskiego dw om

PŁÓTNA, STOŁOWA BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J a r a  R ied la
we Lwowie. 9 1 —T

8
Ceny hurtawne: pp. odsprzedającym , właścicielom hoteli, re

stauratorom , dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
HANDEL HERBATY i KAWY

E D M U N D A  R I E D L A

W Brzuchowicach kład wodoleczci-
Lwowem. Za-

esy w raz z peusjona'. m  całą zimę etw ar- 
ty. Miejs owość ze wszech m iar prześli
czna, stosnnki zdrow otne w yborne Le
karz, poczta, telegraf w miejscu. Doj izd 
koleją Powozy na żądanie. C-ny bardzo 
przystępne. Zi łoszenia przyjmuje zarz.id.

p iku je  frontow e w parterze . 1 pekcik 
II. piętro do nz jęcia  od ! iistt ada 
*w, Mikołaja 14. 983

w ó  I .w o w l e ,  p ia<  D C a rJ a cb i l i c z b a  l o .
puleoe uajlopsze gatunki

K A W Y
e s s a k a  ozystym I srem atycznym .

TOTOGRAFIE
I  najnowsze wykonywuje

a r t y s t y c z n i e  f o t o g r a f

J. PO PIEL dawniej Henner
Akadem icka 18. — Ceny zniżono.

Kit Plfiss-Staufera'
n ą j l « p » j  do kitow ania złam anych
przedm iotów , po 20 i 30 ct. We Lwowie: 
T. Okom icki, ul. H alicka 4; Leszek Cu
kier, d rogueij-; Mikolasch i Sp., Koper
nika 1; K arol Chriatianus plac M arjacki; 
w Buozaozu: Leib Veum an, handel; 
w Bredash: Jnljusz Landau, drogaerja.

Podziękowanie.
Szambelan Jege c. I k. Wysokości Arcyksięda Leopolda Salwatora.

Pow szechna fabryka wyrobow asbestowych.
Jego c. i k. W ysokość Arcyksiążę Leopold S alw ator jest z cbnw ia zaopatrzo

nego w podeszwy asbestow e harozo zadowcisy. Jego W ysokość używał tego o b u 
w ia do dłuższych przechadzek i przekonał się, że noga n ie m ęczyła się przy tem  
tak, jak  przy używ aniu zwykłego obuw ia Posyłam  tedy parę  m yśliw skich butów  na 
w zór z prośbą, o sporządzeuie takicłi sam ych i u tego sam ego szewca, lecz z po
deszwam i asbestow em i i o rychłe naaeelam e tychże

Jestem aewny, że też buty myśliwskie zupełnie tak same debrze będą zrehle- 
ae I tak tama debrze ml eią pesłużą, jak peprzedule eałonewe.

Agram  8 lipca 1899. KRAHL, rotm istrz.

No 2791 Krśl.
k. r.

wąg. Ceatralny Magazyn muaaurśw dla Hanwedśw w Budapaaz ia.
W ielmożny P an  dr. F r a n c i s z t k  H ó g y s s ,  Budapeszt 

lekarz pułkowy Honw edów  w stanie spoczynku.
Budapeszt 17 października 1898.

Na pańskie dn ia  6 b. m. bezpośrednio do Jegc Eksceiei cji P an a  m inistra  
H onw edów  wniesione p. danie, przesełam  w załączeniu Nr. 66917/YII. 1898 wydana 
rozporządzenie m inisterstw a Honw edów . 844 1 —97

Nr. 66.917/VH. Krśl. węg. minister Heewedśw.
Na pańską dnia 6. październiki b. r. do m nie  wniesioną prośbą, w k ó rBj 

dan  zapytujesz się  o przedłożone, a  przez żołnierzy Honw edów  w ypróbow ane asbe- 
stow e podeszwy wkładowe, oznajm iam  Mu, że do użycia przyjęte a sb ts to w e  pode
szwy wkładowe z pow odu swej znakom itej własności, iż wilgoć srybko i lekko wy
sysają, nogę dłuższy czas od potu ochraniają, p rzez  to  m aszerow anie u łatw iają, a  
oprócz ti-gu pojaw iają się przy użycin tych podeszew o wiele -gadziej odgniecione 
lab  popękana nogi, przeto okazały się asbeatowe podeszwy wkładowe jako celowi 
odpowiednio.

Budapeszt, 9 października 1898. Na rozkaz mimsti,-
LANER, jenerał.

H 1 -?

•  Wszędzie do nabycia. •

JAN JABZYSA
jub iler i złotnik

wt Lwawla, plan Marjaok'
1 —? poleca 5
swój bogato zaopatrzony 
skład w yrobów  jubiler
skich, złotych i srebrnych

fe  aajnliuyoh i wack

Portorico . . .
Cnba n n h o z  a r n i s ta .......................
Cejlon z ie lo n a .............................

„ ., p rzed n ia .........................
„  g ru b o z ia rn is ta . . .

„  „  p e r ło w a ........................
Mocca arabska bardzo arom atyczna 
Jaw a z ł o t a ...............................................

*/, kilo 
zł. 90 ct.

04
08
08
08
08

Uwaga: Kawa Mocca arabska sam a nżyws się 
tylko n a  . lm a kawę, — zaś na b iałą kaw ę potrzeba 
Używać z Cejlonem Inb Jawą. — Jeżeli używa się kawy 
gatunki m ięszane, wówczas należy każdj gatunek 
oddzielnie opalić. 16 1—?

Zarząd szkółek leśnych i ogrodowych
Z A S S O W pod Czarną

poleca do kultur jesiennych:
sadzonki leśne, drzewa parkowe, krzewy ozdobne i rośliny pnące

po cenach najniższych. — Katalogi opłatnie. 927 1—6

Jego Ekscelencja p. dr. A leksander W eckerle pisze:
Szanowny Panie  Doktorze!

O bnw ir zaopatrzone w podeszwy asbestow e okazało się w użycin znakomi- 
tem. Chodzę w  m em  pew nie i wygodnie, a  bole nog ostały tak, że zdaniem  inojem, 
n ie będę p o t zebował już w tym  względzie więcej pielęgnacji lekarskiej.

Dziękując P a n a  za życzliwą radę, pozostaję z poważan em
Dś .o s  17 września 1897. ALEKSANDER WECKELER

Nie używajcie obuw ia bez patentow anych wkładowych podeszw asbestowych.

Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg!
Precz z nagniotkami, z poceniem sią nóg, ątwardzUłoiclami i obrzmia-

łoidaml wszelkiego rodzaju 1 Precz z odmrożeniem I pieczeniem nóg!

Po krótkiem  użycin pew ne usunięcie wszelkich trudności w chodzeniu  u każdego 
k tóry  tylko swe ibnwie zaopatrz; w hyglenlozne ptdaazwy asbastswe dr. Rfigyi»’a

Cena za pare: podwdjole grubych 1 20, pojedynczych 60, pia
skowych najlepszych 40 ct., za dziecinne połow a powv żs-rych cen

Jak bardzo okazały sią te  podeszwy skutecznem i, najlepszym dowodem  to, że 
o I k wspólni, jaki też kr. wąg. armja Hanwedów zam ówiła 22.500 par, które jej
natychm iast doręczono.

W ysyłka za pobran iem  pocztowem, lub po r^.einiem  nadesłaniem  nalezytoś 
franco. — Podziękow ania i wyjaśnienia gratis.

O dsprzedającym  odpowiedni r s b a ’.

Jencrwlne zastępstwo I głflwny skład F a b ry d  asbestow ych tow o- j 
rów dla Galicji I Bukoiny:

ŁOBOS i SZ.WABOWICZ
h n n d e l sk ó r  i w y ro b ó w  szew sk ich  w  D rohobyczu .

8. i i  I tł
lagazyn Obuwia

S k ł a d
znajduie się tylko

w GRANO HOTELU
■1. K arola Ludwika 1. IM.

Posiadam y na  składzie bardzo
wielki zapas obuw ia i prosim y o ła 
sk aw i odwiedziny. 961 1 —1

1- ? TYL KO 16

W RESTAURACJI
JSAFTUŁY TOEPFERA

ullos Trybunalska i. 12, dom własny, 
moina dostać oodtlaonla o godilolr 8. rano 

gorąso ćnlndnnlo p m  
C E I  I  I K:

Pioatań wieprzowa z kapustą 
Slskano płuokn
Floozkl ........................................
Ndika ololąoa z ahrzaatm 
KlsłPsiks z ohnsntm .
K aw ior........................................
Obiad w aboaanłOnola

Wszolkls napitki w nsjltps.yoh jntun h 
po otna-h naJumlarkowaAszyoh; dis powaośol, 
is  paohodza z mojaj rntauraojl, daję odblor- 
oom znaozkl. Hsjleps.. WIKA pa oansoh n«|- 
tnćazyoh, pooząwtz]- od 40 st. litr.

Z wytokltm poważani m
Naftuła Toepfer.

15 ot.

8 :

a

Ważne dla Fań!
Tylko za 10 Z łr. wyuczyć się m ożna 

k r o j u  f r a n c u s k i e g o  pod gw arancją, 
w  szkole kroju EUGENII WECKERÓWNEJ,
Lwów. ul. Chorążczyzny 1. 5, IŁ piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen
nic równocześnie w nauce udział biorą
cych w zniżonych w arunkach.

Po um iarkow anej cenie na  każdą 
m iarę sprzedaje się form y na  staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki ud . Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a  na  żąda
nie do sfastrygow ania i w ypróbow ania 
pod gw arancją najściślejszej dokłudności.

Zam ówienia na  prowincję uskutecznia 
się odw rotną pocztą. 12 1—7

Rządca gospodarczy
w średnim  wieku, posiada praktykę z gu- 
spoda-stw  postępowych, znajom ość h o 
dowli koni, bydła, trzody chlewnej, rasy 
krajowej i zagraniczuej, p lan ta to r h u rt-  
ków  cukrowych, obznajom iony z gospo

da ką leśną i hodow lą pszczół

p o sm tu ja  posady od Nowego Rolni
n a  o r d y n a r j ę .  966 1—2 

W iadom ość pod adresem : Zarządca 
gaapadarozy w Raolbsrsku koło Wieliczki.

na myszy polne
znaną ze swej

n i e z r ó w n a n e j
d o u k o n a ł e t c i

p o ltca  946 1—8

SEWERYN BŁACHOWSKI

m
aptekarz w  K o z ł o w i ® ,  

w paśolL, 1 k l .  4 5  «-t — JOO k l .  
4 0  z ł .  w pigułkach 1  L i g .  5 0  c t .

' 9 / b l in  t f a iu i i  n#tt* frM O a za P ° '
14 Klllr A B W J b ijin iem lubI 4 a ilH  R B W J b im ie m  lub poprze
dnią zapłatą, poć gw arancją tow ar

najlepszy :
Afryk. Maooa pert. . . •
S a n ł t t  najlepsza . . . .
Salvador zielona, najl. . .
Ceylcu, m odra, najl. . ■ ■
Z łs ta  Juwa, żółtawa najl. .
Perłiwka, najprzedniejsza .
Arab Moooa ff., arom . . .

Cenniki wraz z taryfą cłową, gratis. 
E t t l l n g e r  O o m . ,  H a m b u r g .

805 1-4 
zł. 3-65 
.  3-60 
,  8-96 
, 6 2 6  
, 6-10 , 6-10 
.  6 35

: Dr. Karsi* «rr O? ^ztwtki .n misKi. Wtaśddtto i wydawcy: Dr. K. Oataszowski-Barański, ▲. MiloLi i Sp. Z diHKarnk M. Sdunitta i Sp. pod zarządów St. Piotrowikitfo.


